
lHPi»ł*<> . . . . . . . . 

B f m V T O K 

t* -**+ A 

WXZ;:rc r t - .^ i^-y 

tik białostocki 
KIEDZIELft, 1 HAU 1932 B. CENA 20 6R. 

• 

4~ 

u 
Ceny e«ło%7¥ńt 

•V-łj ar ;* * i» rr- -» rrmo-

Konferenre ministra Zaleskiego 
W BCłwCMrZO 

Minister Zaleski przybył na W godzinach popołudniowych-
Marszałek Piłsudski przyjął w 
Belwederze min. Zaleskiego i po, 
sła Rzplitej w Moskwie mm. Pat! 
ka. 

Na konierencji lej poruszono 
aktualne zagadnienia polityki za 
granicznej. Narada przeciągnę-
la sie około dwu godzin. 

parę dni do kraju z Genewy, aby 
poinformować decydujące czyn 
Eiki polityczne o sytuacji na te-
jenie międzynarodowym. 

Wczoraj o g. 11 zrana mini­
ster Zaleski był przyjęty przez 
Prezydenta Rzplitej na Zamku. 

O j . 1 popoł. min. Zaleski był 
o premjera Prystora. 

Ograniczenie praw prezydenta 
• Stanach Ziednotionjth 

WASZYNGTON. 30.4. Izba re I Zmian tych dokonywał prezy-
prezeatantów uchyliła, nasktwek' dem na zasadzie zaleceń komisji 
wniosku demokratów, dotychczas, taryfowej. Izba reprezentantów; Po całodziennym przewodzie 
obowiązujące prawo prezydenta i przelała to upragnienie na kon- j sądowym i mowach stron (o 
zmieniania stawek ce+nych na im gres. (PAT1*. 
port towarów. I 

Drożyński skazany 
na 8 laf więzienia 

za zabójstwo Id Korczyńskie] 

Japonia nie wyciągnie konsekwencji 

— Zdaję się na łaskę sądm". . 
Około E. 7 wieczorem sąd o-

czem donosimy na sir. 2). Dro-1 głosił wyrok, skazujący Drożyn-
żyński swoje osratnie słowo ograj skiego na 8 lat ciężkiego włę-
niczył do paru słów: ' zlenia. 

Prokurator othaeża. 

Stan ofiar 
PARYŻ. 30.4. W tutejszych ko­

łach politycznych utrzymują, że ja­
poński minister spraw zagranicz­
nych Joszizawa oświadczył, iż zde 
cydowany jest nie wyciągać z za-
nachu żadnych konsekwencyj po-
Itycznych, któreby mogły ujemnie 
wpłynąć na bieg rokowań japon-

i
- chińskich. 
iaoowisko to tłomaczą w Pary-
jfytworzoną w Mandżurii sytna-
która wymaga jaknajwiększej 

jności ze strony władz zarówno 
terenie operacyj militarnych, jak 

froncie dyplomatycznym. 
OKJO. 33-4. Według wiadomo-
ze źródeł miarodajnych, wczo-
>zy zamach bombowy nie bę-
: miał wpływu na stosunki chiń-
- japońskie. 

Jząd japoński nie ma zamiaru 
stąpić z protestem, wobec tego, 
zamach miał miejsce na lerytor-
i tylko czasowo zajmowanesn 
ez wojska japońskie i dokonany 
przez koreańczyka. 

Prasa tutejsza, wyrażając swoje 
głębokie ubolewanie z powodu od­
łożenia podpisania zawieszenia bro 
Bi. mówi o zamacha w sposób u-
mtarkowauy. zaznaczając że mo­
tywy zbrodni- nie są dotychczas 
znane. 

LONDYN. 30.4. Z pośród osób ra 
•ionych podczas zamachu bombo­
wego w Szanghaju, zmarł dr. Ka-
i-abata, prezes Stowarzyszenia Ja 

czyków, zamieszkałych w 
anghajł. 
PARYŻ. 30.4. Donoszą z Szang-

u: Żadnej z ofiar nie zagraża nie I 

i Szanghaju 
bezpieczeństwo utraty życia. 

Możliwe jest, że Szigemitsu, któ­
ry otrzymał 35 ran, zmuszony bę­
dzie poddać sie amputacji nóg. 

Admirał Nomura stracił ufco. ge­
nerałowi Ujeda bomba oderwała 3 
pakę u nogi i zraniła lewe ramię. 

Gen. Szirokawa ma zdruzgotaną 
szczękę i wynjie. wszystkie zęby. 

Poza osobistościami oiicjalnem;. 
lekkich obrażeń doznały wskutek 
zamachu 4 osoby. 

PARYŻ 30.4. Z koncesji francu­
skiej w Szanghaju donoszą: Pod­
czas przesłuchania sprawca zama­
chu udzielił wczoraj popołudniu pe­
wnych wyjaśnień, w związku z któ 
remi władze lokaine zwróciły się 
do policji francuskiej w sprawie 
przeprowadzenia śledztwa w ste­
rach koreańskich, chroniących się 
w obrębie koncesji francuskiej. 

Policja dokonała rewizyj w miej­
scu. wskazauem przez koreańczy­
ka. lecz aresztowano jedną tylko o-
sobę. 

Policja stwierdziła, że z chwilą, 
gdy rozeszły się wieści o zamachu, 
wszystkie podejrzane żywioły opj 
śeiły pospiesznie teren, udając się 
prawdopodobnie na terytorium chin 
skie. gdzie policja znajduje sie o-
becnie w stanie najzupełniejszej de­
zorganizacji. 

Według ostatnich iniormacyj, 
sprawca zamachu, przebywający 
w Szanghaju już od S miesięcy, na­
leży do koreańskiego związku tero-
rystów. L zw. „prowizorycznego 
rządu Korei", o silnem zabarwieniu 
komunistycznem. 

A. E. 6. w kłopotach 
Kurs akcji w Berlinie spadł 

BERLIN. 30.4. — Tel. vi. —Iz zagranicy zaniepokojonej kmr-
Uictda berlińska pozostawała dzi sujacemi równocześnie w Paryżu 
siaj pod wrażeniem silnej podaży i w Wiedniu pogłoskami o tirud-

jakcyj AEG (Powszednie Towa­
rzystwo Elektryczne), która o-

• nracala się w granicach ćwierć 
j miljona marek. 

Zlecenia sprzedaży pochodziły 

tiej sytuacji koncernu. 
Zarząd towarzystwa interwenjo 

wał energicznie, demenSując po­
głoski. Ostatecznie kurs AEG ze­
pchnięty został o 6 punktów do 
22. (My). 

\im\m generał i pułkownicy 
wydaleni 

BUDAPESZT. 30.4. Władze 
policyjne wydaliły z Węgier 

l7-miu emigrantów rosyjskich, 
• wśród nich jednego generała, 
I dwu pułkowników i jednego ofi­
cera gwardju 

Prokurator Witold Grabowski w chwili u > jttjNMrfiJ swejtu prze;iiuWii:ii:a 
zamknięciu przewodu sądowego » procesie Zachariasza Drożyńskiego o z 
bójslwo tancerki Igi Korczyńskiej WieIgusówny. (Do sprawozdania na <;tr. 

Hitler przeciw Hindenburgowi 
Skarga o unieważnień e wyborów 

Rozłam w koalicji angielskiej 
Uberahwle prwtlw Mat 

Partła liberalna angielska od-Jsłrowie pozostawali jeszcze dłu­
go » gabinecie Mac Donalda. fcywa obecnie swą doroczną kon 

ferencję w Cłayton. 
i W czasie dzisiejszej dyskusji 

nad sytuacją wewnętrzne - pofc-
tyczna, olbrzymia większość wy-
powiadala sie przeciwko rządowi 
i'domagała sie ustąpienia liberal­
nych ministrów z gabinetu, z Sa­
muelem na czele. 

Konferencjo wypowiedziała się 
bardzo ostro przeci»*o minissro-
wi handlu Rimchnanow . :wier-
dzac. iż zdradził on ideał libera­
łów wolnego handlu i jest obec-

maga się Hitler unieważnienia 
wyboru swego zwycięskiego 
kontrkandydata. (My). 

BERLIN 30.4- Hnler wytoczył 
w sądzie, powołanym do bada­
nia nieformalności wyborczych, 
skargę, kwestionującą wybór 
Hindenbuga prezydentem Rze­
szy. 

Skargę Hitłera uzasadnia oko­
licznością. że na rzecz prezy­
denta Hindenburga nadużyte zo­
stało radjo. a także stosowano 
sprzeczne Z postanowieniami I delegacie Rady Szkolnej ni. st. War-
konstytucyjnemi policyjne i ad- ' I " " * w osobach p. Prasowej, posła 

. . . r . Smulikowskiego i p Grabowskiemu, kto 
mintStracyjne metOOy. ra ztożyta panu Prezydentów alhum 

Z powyższych WZgiędÓW do- pamiątkowy. . 

Dzień polityczni! 

z Węgier 
Mają oni opuścić Węgry vr 

ciągu 48 godzin. 
Przyczyną wydatetłla były wal 

ki pomiędzy poszczegóbnemi od­
łamami emigracji rosyjskiej, któ­
re przysparzały ustawiczne trud 
ności władtom miejscowym. 

Za zamordowanie Hawajczyka 
Do łaski sadu wyrokującego 

LONDYN, 30.4. — W głośnym 
procesie w Honolulu, w którym 4 
Amerykan oskarżonych było o za­
bicie tubylca, sąd przysięgłych, oo 
48-godziiinych naradach, uznał 
wszystkich -ł-ch winnymi zabój­
stwa. lecz polecił ich łasce sądu 

wyrokującego. 
Sąd przysięgłych składał* się z 

12 członków, w tętn' "I białych, 3 
Chińczyków i 2 tubylców Hawaj-1 

czyków. Wyrok ogłoszony zosta­
nie dopiero w przyszły piątdk. 

Interwencja 3 mocarstw 
w obronie czystości wyborów w Kłajpedzie 

KOWNO. 30.4. Posłowie: fran 
ouski, angielski i włoski w Kow P. Prezydent Rzplitej przvjal wczo- • 

raj ministra Zaleskiej, nadepnie księ ""« vv rmtCTW SWOICh rządów W 
d-za tor.dynata Kakowskiego. zkolei zaś związku Z wyborami w Kłajpe­

dzie zażądali, aby komisje wy­
borcze bvtv dokładnie sprawdzo­
ne pod wzg^lędem składu osobiste 
go. ażeby glosowali jedynie wy 

»»' 

Sensacyjna 
. .Zbrodni dokonał raczej mężczyzna...'* 

ekspertyza w procesie Gorgonowei 
LWÓW. 30.4. — TeL wł. — WI 

toczącym się od tygodnia procesie 
Rity Gorgonowei zaszedł dziś nie­
oczekiwany zwroL Spowodowała: 
go ekspertyza lekarska, raczej przy 

. chyiiia dla oskarżonej i nie wyklu-'-. 
' czająca, że zbrodnie mógł popełnić 

sztandarowym proiekcionista ^''^ inny- raczej mężczyzna — 
e -..--f, : jak to określi jeden z biegłych dr. 

.-,,<-;. j , - , ! . . ^ : : j „ „ t j ! Piro. I jeszcze jedno — dżagan (ro-
Ł A ^ S ł d ? S Z ł ° ^ d"i toporka) n:e jest. zdaniem bie-

zlrRei demonstracji na rzecz ! g | y c ł j _ jedjnem narzędziem, któ-i 
na konferencji Lloyd: rem zamordowano ś. p. Lusie Za-| 

a. ; rembiankę. 
Domagano się. aby Lloyd Objaśnienia składa dT. Piro, któ­

ry przeprowadzał sekcję zwłok Ła­
si. Stwierdził on na głowie po stro­
nie lewej trzy rany, dwie biegnące 
poprzecznie na długość 3 i 4 cm. a-
raz trzecią wyżej, długości 4 i pól; 
cm. Taż nad brwiami znajduje się; 
ranka szczelinowata. Cala okolica 
Skroniowa prawa jest osiniała i o- • 

wge z powrotem objął klerów 
partji. 

I Sytuację między liberatamt a 
rkądem należy uważać za zao­
strzoną i wydaje się wątpliwe, a-
nv Samuel i"inni liberami mini-

Hitfer n e prowadzi 
rokowań Oględziny wewnętrzne wykaza-i 

i ły odbite obrzęki krwi w okolicach 
BERLIN, 30.4. — Główna kwa-1 czaszkowych. Z części rodnych są- i 

trra Hitlera ottasza komunikat, c z ? t a i " k r e w - * okolicy części 
1 tory stwierdzi, iż wiadomości o' r ° d F7 c h n i e stwierdzono żadnych, 
I łczących sie rokowaniach miedzy * u d o w nasienia męskiego. Błona 
larodowym: socjalistami i centrum dziewłcza była przerwana. 
W sprawie stworzenia rządn koali-' Nastepme odczytano protokół dr. 
cyjnego w Prasach są nieprawdzi- i pawidowicza. który oglądał oskar-

'żoną. 
Stwierdził on szereg zadrapań na 

rękach, które opisuje szczegóło­
wo. 

Prot Westfalewicz przedstawia 
analizę krwi na przedmiotach po­
chodzących z willi Krew Łosi na­
leży do grupy A, krew Gorgono­
wei do grapy zero. Plama krwi na 
futrze Gorgonowej należy do gru­
py A (krew Lusi). 

Siady krwi grupy 0 znaleziono: 
na bluzce oskarżonej pod pachami 
na koszuli dziecinnej, na koszuli Za 
remby. na drugiej koszuli dziecin­
nej. 

Co do śladów krwi na ' świecy, 
chusteczce znalezionej w piwnicy, 
na oknie ogrodnika nie można by­
ło ustalić grapy. 

Włosy na oknie ogrodnika są po­
chodzenia zwierzęcego, zabarwio­
ne. 

Następnie sąd wznawia przesłu­
chiwanie dT. Piry, który na pytania 
stwierdza, że 3-e ia rana bez zadraś 
nięcia mogła być ewentualnie zada-

we. 
Pobyt Hitłera w Berlinie nie po­

zostaje w związku z temi rokowa­
niami. 
i Pomimo tego zaprzeczenia w ko­

lach politycznych a trzyma je się n-
norczywa pogłoska, iż rokowania 
Hitlera z renłrum toczą się za ka­
lkami i że z ramien:a stronnictwa 
Centrum czynny udział w rozmo­
wach bierze ksiądz prałat Kaas. 
i Rokowania te wejdą w rozstrzy-

Cuace stadjnm dop:ero po powro­
cie do Berlina kanclerza Brunioza. 
łtóry wyjeżdża dziś z Genewy. 

Hiesto 
aruz tafn 

WASZYNGTON, 304. — Tajłun 
zniszczył dwie trzecie historyczne 
go miasta Joty na wyspach Filipin ik*. 
" Jeden ze statków, znajdujący się 
w pobliżu wysp, zatonął, drugi zo 

ał rzucony aa skały. Troje łudzi 
3n:r-.3>.śtnierć. 

na ostrzem dżagana, lecz czwarta 
z zadraśnięciem nie. 

Słowa te wywołują na sali wiel­
kie wrażenie. 

Prokurator: — Czy możliwe jest, 
że dżaganem zostało popełnione 
morderstwo? 

— Możliwe, nie wykluczam tego 
z wyjątkiem czwartej rany. 

— Czy po zamordowania i zła­
maniu czaszki nie mogła nastąpić 
reakcja ze strony denatki, co spo­
wodowało zmianę w rrzymaniu dża 
sana? 

— Być może. Mogła np. denatka 
odwrócić głowę. 

Na żądanie obrońcy sąd poleca od 
dalić się drugiemu rzeczoznawcy 
dr. Dadlecowi z sali. poczem obron 
ca zadaje dr. Pirze szereg pytań. 

Rzeczoznawca stwierdza więc. 
że śmierć nastąpiła od ciosu ja-
kiemś tępem.narzędziem, który spo 
wodował załamanie czaszki i wy­
lew krwi do mózgu. Zbrodni, doko­
nano narzędziem tępem. kancias-
tem. 

Poza ranami na skroni znaleziono 
trzy obrażenia pochwy. Jedno na-
zewnątrz, dwa wewnątrz, jedno z 
nich poza błoną dziewiczą. Ciosy te 
zadane zostały po śmierci lub w a-
gonji. przez wciśnięcie jakiegoś na 
rzędzia z wielka siłą. Na rękach de­
natki znaleziono dwa zadraśnięcia. 

— Czy rany w skroni mogły po­
wstać od dżagana? — pyta przewo 
dniczący. 

— Pierwsze pękniecie kości mo­
gło powstać wskntek uderzenia 
dżaganem. Co do innych ran, nie mo 
żna tego powiedzieć kategorycznie. 
Naogół jest mało prawdopodobne. 
by zadraśnięto kość dżaganem. 

Obrońca: — Czy gdyby sprawca 
miał tylko jedno narzędzie zbrodni. 
byłby to dżagan? 

— Prawie wykluczone. 
— Czy zbrodnia dokonana zo­

stała przez mężczyznę, czy przez 
kobietę? 

— Raczej przez mężczyznę. 

— Czy obrażenia pochwy wska­
zują na to, że ma sie tu do czynie­
nia z mordem na tle lubieżności? 

— Rozum nakazuje przypusz­
czać, że to mord na tle lubieżno-

j ści. 
i W tym momencie występuje pro 
i kurator, pytając: 

— Czy t e n mord dokonany zo-
!stał na tle lubieżności? 

Z kilku dodatkowych pytań prze-
I woaniczacego i odpowiedzi rzeczo 
j znawcy wynika, że dr. Piro mówił 
ogólnie, a nie specjalnie o tym mor­
dzie. 

Prok.: — Czy gdyby te obraże­
nia pochwy zostały spowodowane 
przez kobietę, byłaby jakaś -óżni-
ca w porównaniu z tein, gdy y do­
konane zostały przez mężczyznę? 

— Niema żadnej cechy, któraby 
pozwoliła ustalić, czy pochwa zo­
stała zraniona przez mężczyznę, 
czy przez kobietę. 

Przed sądem staje teraz drugi 
rzeczoznawca dr. Dadlec, któremu 
przewodniczący pokazuje dżagan i 
pyta: 

— Czy obrażenia mogły być za­
dane tym oto dżaganem? 

Rzeczoznawca analizuje sposób 
uderzania zbliska. ciężkim i lekkim 
przedmiotem (dżagan waży prze­
szło 2 kg.) i twierdzi, że użycie dża 
gana nie jest wykluczone, ale jest 
mało prawdopodobne, gdyż trudno 
sobie wyobrazić, jak możnaby za­
dać dżaganem równołinijne rany na 
lewej skroni. 

Przewodn.: — Czy rany mogły 
być zadane częścią ostrą dżagana? 

— Nie wyobrażam sobie, by tak 
mogło być. 

Obrońca: — Czy pan docent jest 
w stanie odpowiedzieć na pytanie, 
czy kategoria narzędzia, które by­
ło użyte, siła. sposób żądania cięć 
oraz okoliczności odnoszące się do 
zmian zauważonych przez panów 
w pochwie, pozwalają przypusz-
czać. że mordu dokonał raczej meż 

Sędziowie i prokuratorzy 
• młn stra Mltfałowrtiaoo 

Mriłter iprawiedłłwoid D. Micha-I sądu na|wyłsz«o Leonem Snpinskfm 
lowłkJ przyjął w dn. 29 kwietnia pre- na czele. 
zydfem nowowybraneio '3'zadu złów I Nazahitrz minister Michałowski re-
nezo Zrzeszenia sędziom of.kurato-! wizytował Zrzeszenie w osobU VM.tr- 
rów Rzphtei y Mrwiejrw prezesem I >> Leon* .Supińskieeo 

— Jeżeli chodzi o podejrzenie, to 
raczej mordu dokonał mężczyzna, 
bo wszelkie popełnione morder­
stwa, połączone z uszk6dzeniem 
części rodnych, dokonywane są 
przez mężczyzn. 

Przew.: — Czy pan wyklucza 
żeby to mogła zrobić kobieta, mo­
że w innym celu. Cele mogły być 
rozmaite, dajmy na to, upozorowa­
nie mordu z lubieżności. 

— Tego nie mogę wykluczyć. 
Obrońca: — Czy pan doktór był 

przy rewizji lokalnej i czy panowie 
oglądaliście ręce pani Gorgono­
wej? 

Dr. Dadlec: — Byłem, lecz rąk 
oskarżonej nie oglądałem. 

W dalszym ciągu zeznaj-; biegły 
dr. Opieński. który stwierdza, że 

| przy badaniu krwi biegli posługi­
wali sie metodą, która jest dziś pod 
dana krytyce, jako niezupełnie do­
bra, dlatego wyniki analizy krwi 
nie są całkiem pewne. Okazuje się, 
że znawcy nie badali, czy krew ta 
jest ludzka, czy zwierzęca. 

W dalszym ciągu następuje od­
czytanie listu męża oskarżonej, Er­
wina Gorgona, który przebywa o-
becnie w Ameryce i nadesłał list 
do sędziego śledczego. Gorgon wy 
daje swej żonie zupełnie dobre 
świadectwo. List ten wywiera 
wielkie wrażenie na zebranych. 

Zabiera głos obrońca i stawia 
szereg rewelacyjnych wniosków: 
wnosi mianowicie, ażeby załączyć 
do sprawy akta sprawy karnej o 
kradzież w willi Zaremby, na oko­
liczność. że mimo obecności psa, 
który miał być bardzo zły i czuj­
ny. złodzieje uszli bez śladu. 

Obrońca prosi również o zbada­
nie psychiatryczne Gorgonowej. o 
wezwanie dekoratora Pronaszki 
dla stwierdzenia, że barwy przy 
innem świetle inaczej wyglądają, i 
inspektora Piątkiewicza z War­
szawy na okoliczność, że zbrodniJ 
rze zawodowi z powodu zabobonu 
zostawiają na miejscu zbrodni kał. 
w przekonaniu, że to chroni od u-
jęcia ich. 

Prokurator sprzeciwia sie przy­
jęciu wszystkich tych wniosków, 
które też zostają odrzucone z wy­
jątkiem załączenia akt sprawy o 
kradzieże w wHII Zarembów. 

Na tern przewodniczący odracza 
rozprawę do nnmedżiałkif. 

borcy uprawmęm i ażeby w «-
kręsie przedwyborczym wolność 
prasy j wolność zebrań nie były 
w mczerni: naruszone. (PAT) 

Uniewinnienie 
posła Kleszczyńskiego 

i oskarżenia posła 
Niedziałkowskiego o pobicie 
Sad grodzki w Warszawie (Szkol­

na nr. 5). rozpatrywał sprawę posła 
BBWR Edwarda KI«szczvńskieico. o-
skarżoneeo przez Dosia Mieczysława 
Niedziatkowskiezo o pobicie. 

Zaiście. które soowodowało to o-
skarżenie. rozegrało sie orzeszlo rok 
temu w bufecie sełmowym i polegało 
na uderzeniu p. Niedziafkowskiezo 
Drzez D. Kleszczyńskieeo. 

Sprawa bvla iuż przez sad raz ro»> 
Datrzona 1 D. Kleszczvnski wyrokiem 
zaocznym skazany został na areszt 
bezwzeledny. 

Wobec tego iednak. że poseł Kłesz-
czyński nie byl obecay na tei rozpra­
wie zdvż ani on ani też lego obrońca 
nie otrzymał zawiadomienia o rozpra 
wie sad rozpatrzył te sprawę ponow­
nie. 

Sad wydal wyrok uniewlmilalacy po 
sla [(leszczyńskiego. W motywach 
zaś stwierdził, te Kleszczyńskl dzla* 
tal pod wpływem ciężkie! zniewagi o» 
sobistei. 

Chorwat na służbie 
chińskiej 

Prasa zagrzebska donosł, i * 
znany lotnik chiński Li-Fu-Jen? 
jest w rzeczywistości Chorwa­
tem, nazywa się Krosinir Pani-
jan i pochodzi z Petrovaradfnu. 

W związku z pewna •sprawą 
honorową wyjechał on z kraju 
i od szeregu lat nie dawał żad­
nych wiadomości o sobie. 

Obecnie matka lotnika pozna­
ła swego svna na fotografiach" 
chińskiego lotnika Li-Fu-Jenga, 
podanych przez dzienniki lon­
dyńskie^ . ^ ' 

Za wymordowanie 
rodzeństwa 

na dożywotnie wlezienie 
ŁOMŻA. 30.4. W sądzie okrę­

gowym odbyła się rozprawa 
przeciwko 23-letniemu Andrzejo 
wi Duchnowskiemu ze wsi Trusz 
ki-PikuJe. pow. łomżyńskiego, o-
skarżonemu o wymordowanje 
swego rodzeństwa oraz usiłow$» 
nie spalenia chaty, celem zatar­
cia śladów zbrodni. 

Duchnowski byl już karany 
2-miesięcznem więzieniem za p ł 
bicie swego ojca. Sąd skażaj 
Duchnowskiego na dożywotni* 
cieżkip wiezieni* 
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http://VM.tr-


Przysięga dla króla zniesiona 
whmałą » { • § IriawłJI 

i tns$a.T*f$łT. 

Aresztowania komunistów 
w Zagłębia Dąbrowsfclem 

LONT)^' . 30.4. — Diii. późna. [ Zamykając debatę nad drugiem 
nocą. sejm irhndzkt w Dublinie I czytaniem De Valera ;n. :3- oświad 
przyja! większością I ! C S 4 T W d m ' c z y l : 
giem czytania projekt ustawy, " o | - O ile podejmiemy rokowania z 
szacej przysięgę poseisśą na rzecz 
króla. 

Za prc;ek;e:n głosowało 77 po­
s ł ó w a stronnictwa republikańska 
go i L i i rur Part}-, przeciw projek­
towi głosowało 71 pogłów opozy­
cji konserwatystów, niezależnych i 
fanr.efjw. Uchwaleri/e ustawy w 
trcecictn czytaniu jest zapewnione. 

SOSNOWIEC. 30.4. — Teł w t _ 
Wnbec wzmożonych przygotowań ko-
rrKttt.łtycznyca r.a dzień l maja na te­
renie Zagłębia miejscowa policja śled­
cza przeprowadź.la kilka rewlzyj i a-
re^ZlouazL 

Zlikwidowana w te-, sptłsób technikę 

- l ^ ^ ^ ^ a & r ^ n ^ z / w 

Wielka Brytania, to uczynimy to i' 
tylko w imieniu.jedcei połączonej 

Inspektor Kiolz 
s'aro«a płocHaa 

P. MtkolaJ Godlewski, starosta 
powiatowy w Płocku, został zwo'-
r.iony z tcgti 

maga żadnych rokowań. .My tylko | g 
wprowadzamy w iy::.e ostatnie 
niewykonanych jeszcze iiter na 
szrych łezafnych -jprawryeń". 

Pozaem w mieszkaniu Jana Miksaj 
znaleziono również T.iększt zapasy bi­
buły komunistycznej. 

Vas:eprne na Piaskach pod Sosnow­
cem aresztowano 3 kolporterów hibuiy 
komunistycznej i ich kierownika Scaoi-j 
sława Pyflarza. 

Podczas rewizji w Sednem z miesz­
kań aresztowano znaiwgo działacz.! ko-

" Sosnowcu. riii* znaleziono kuka powie < mor stycznego Borucha HeiłeTa. snde-i 
z Uczy j 5 tysięcy odbitych różnych o-lsa W.S.H w Warszawie. który przybył 

j dezr.- różnej tresc: 
I sy papieru i iarb. 

.c. Który p : 
?raz znaczne z a p a - d o Sosnowca cekrrt prowadzenia akcj-

I pierwszomajowej. (L). 

Przyznanie nagrody malarskiej m. Łodzi 
laureatem Władysław Strzemiński 

ŁÓDZ 30. 4. — Teł. w?. — J prof. Wtessa, * Wyczółkowskie-
Dzli odbyto się posiedzenie ko-1 KO, Artura Szyka. Karola Spite-
mitetu nagrody malarskiej mia-ira, Maurycego Trębacza oraz 
sta Lodzi W posiedzeniu temI Władysława btrzeinińskiego. 
brali udział przedstawiciele Akaj Nagrodę. wynoszącą 10.000 zt. 
demii Sztuk Pięknych w W'ar-| przyznano Władysławowi Strze 
szawle i Krakowie, delegat Uni-| mińskiemu. 
wersyteru Poznańskiego, prezy 
dent miasta Łodzi i inni. 

Do nagrody przedstawiono: 

Przemówienie prokuratora i adwokatów 
srauowisia i in.arto- P-zew6d saiiowj-

Drożyńskiego, zzbó: 

w procesie o zabójstwo tancerki „Ananasa • i 

w proce 
tance ' 

ie ? c-eż » szyscy st.be zdiiemy sprawę, ze ! z kluba szaradzistów, a które ma;a być I ś.j się ba 'eczkę. stwarza s:e dozór 

w a > y . i a c z t , n , v e m u j d j , a t u v , » o ^ n a n a s a - . i ' p . , „ K0r:«-f i ik:e-
łynskttn urzędzie « O K » 6 ć a V o i * z a s . a , zam-K„^iy_ ł y p 
Łącku. 

5t3rjs t i piockim został nnanowa , 
o y p. A.eksander Alions Kloiz, in­
spektor w zarządzie centralnym 
M. 5. W., b. starosta grodzki w e 
Lwowie . 

:.'Tios:era procesu n:e ies: czysta. Dla­
tego m:że chce o niej mówić jaktiaj-
mniej. 

Kwiat Ba szarej gleb e 

Samobójstwa 
fabrykenló*. 

ftnęlji i w Heaczeti 

kobi 
amt. całą tę atmosiere rremie^lni-

ccei rodzimy możemy sobe łatwo od-

Skończyl się u ż korowód świad­
ków. którzy przesunęli się przed 
trybunałem, any Ojtnciować syl­
wetkę oskarźoneKO i ośwtetiić ."ego 
stosunek do zmarłej. 

W świetle rych zeznań sylwetka 
oskarżonego nie wypadła zbyt 
Swietaie. Nie o:nieszkał tego wj--
kazać prokurator Qrabow>'-:i w 
swe 
skiem. ."^e ' omieszkał p.v\-:erś.:ć czajnei wzrósł pielmy kwiat, obdarzo-
równteż jeden z peinotnocn^ów po ' r>- wielkim, oaiw!eksz^^n darem Bo-

d P i m J w-wbn. I v 0 i 3 cywilnego adw. J. Drobnic w | t\-m. bo iskra taJenta. 
LO.NUY.N. J 0 . 4 f a w e l KJenn- 1 ^ Przypominam wam. panowie sedzi> 

rich, }eden z wybtfnycn przeasta \ P r o J . O j a t * , ^ ; M c:c i t s w e prze-! wie. że przewinął się prrtd wami dlo-
micieli ar^ielski^cro przemys łu mówienie o godz. 10 m. 15. I Ki szereg świadków. Nie było artysty. 
S ta lowego w Sheffieldzie. popeln3 . ^.^-^.^ mmmim^m.ml _ , J W. artystki, nie było kolegi Inb koie-

wvsrrzałefrj z rewoi " • r t * I * » » l PCOieaZ.ał B f a M R I łanta zmarłe), którzy z n:a ntrzymy 
I — Panowie secz.-wie! Ni pxzatk j iyii0 mnxi h,b więcej, a kiórzyby , 

procesu, kiory sl-szr..e moU być na-1 f I O R a c j , p r o s tych , uk, lak umieli, uk. 

dowodem dla naiwnych, nawet wtedy. 
edy Drożyński studentem już nie był. 

Sylwetka oskarżonego 
Powiedzieć muszę. Korczvńska po-i Dźer.ieimen. honerowiec 1 dandys, 

chsdzila ze s!erv ubogie!, jak to n a - l * r a c z w k 3 r t v ' tuletsę. bywalec So-
zo,al jeden ze świadków, wvs-.ęjraj?.cy , ? o 1- towarzysz -,Os:ol<ów I Paraso.-
ra ks-nr-ach swoje' wyższości, „ze k . 6 n • « l c n e k kiubu ..Sala bilardowa 
siery niskie)". O.icec, szewc, matka i Marcinkiewicza 1 wielki utalentowa-

obiej prosia. złamana żvciowemi kio: ?>" . m a S- Bo oto z cudzego pianina robi 
iirik. Poza tem dwa procesy, krymi-
S nalne towarzystwa, jakieś fałszerstwa. 
' oto Drożyński. 

zazdrości on eo odb'era. 
cionek ten pochodzi od rywala. 

Świadkowie obrony .. 

Tegoroczny laureat nagrody malar­
skiej Łodzi, Władysław Strzemiński. 
nrodzony w T. 1S93 wykształcenie ar­
tystyczne otrzymał w Szkolę Sztuk 
Pięknych w Moskwie. 

Strzemiński jest malarzem, repreiea 
tającym kierunki nawskroś nowoczes­
ne. Prace jego często wykraczają po­
za ramy Ścisłego malarstwa. Na j;d-< 

| nei z ostatnich »wystaw w Instytacie 
Propagandy Sztuki zwracały uwigej 
..Układy przestrzenne" Strzenrlnskis-

że go. 
i e j Artysta poza pracą malarską zajmu­

je się żywo zagadnieniami teurctycz-> 
i rtemi w sztuce. Napisał „Unizm ; dua-

swi 

Lni świadkowie obrony. p-?y:ac!e' 
karżr.nejo? Jeszcze 200 takich | 

I !izm w szhrce" 

ni tfzemow.en-.j ossa-zyc-.e.-i -„orzyć. l na te) glebie szare), nieuro-
m. ^e 

Bamobójsrwo 
litrj. 

Kuehnrich miał lat 70. był dy 
rekrorem fabryki s;alo»eJ. która! | * ^ ł 

poniosła w ostałiim czasie dute' 
starty wsrktnek ogóiiego kryz5"sii 
go?Df)darc7.e7o. 

BERLIN. 30.4. W Iserlołm po­
pełnił samoWjsrło Karol Kłincke. 
p-łaścicie! fabrj-ki merak>R-ei 

ćkrnobójca wraz z małżonka 
otruli sie gazem świetnym, pozo 
tówia4ąc list. w którym oświad­
czają. ii odbierają sobie źyde z 
powodu kryzysu gospodarczego. 

Drożyński twierdzi, że honor, to do­
bro najwyisz*. Przv rozstaniu z Kor 
czynską daie jei jedno zlecenie tylko. 
jeden testament: ..Honoru mego nie 
wolno cl narazić na szwank! Nie woj­
no ci k^lać honoru Drożyńskich'.". 

A on jak z tym skarbem najwyższym 
posiąpił. z tvm kapitałem moralnym. 

.który przyniósł ze sobą na świat, ot-
, wali bliższe stosunki, łab też znab ją: którego los obdarzył może nie talen­

tem, a!e dużą doza inteligencji, co się 
Dro- jak im to było łatwiej i wygodniej. n'e 

dali wyrazu swe) najgłębsze] i na) 
szczersze) sympatii dla tr»giczn:ezmar 
Ie). 

Jeden eskarżorry źle cićwl 
o swei ofierze 

Sukces Sasorskiego 
w Berlinie 

Sympatyczny zawodowy zapaiaik pol 
ńi Sisors"..". ocnósł w urnie.n m tdzy 

rodowym w Berliaie pierwszorzędny 
cuhect, zaimaiac trzecie ateisce w nSe 
zwykle siinej koakalpcjL 

Walka loczyU sic mieizy adeianl 
średniej wagi o nagrodę przechodni* 
miasta Berlina. 

Pierwsze miejsce zaiął Orunelsei 
(Szwa)carJa). drugie Ahrens (NieneyK 
iraecją ugrodę podzidoao między Sa-
•orslriego (Polska). Knuoiria (Łotwa) 
t Tiiakselda (Niemcy). Ogółem w w i -
r , : u {,--•! -•< -• 2i n l - : . : h i3-.-*l 
żuków z N p-ńsiw. 

Uczefl Pi (lasi*skicgo zyskał sołfc o-
góteą sympatię pabTcznoici ntaaiec-
ki»l za czysta, i lojalną wafcę. 

i zwany procesem romaniyczaym 
powiedzą! welką -*-4K«!ę: Że 

n» z2bi;a s e ^s *>y 'koc ja-ei. Jest to 
idealne rozważa.e cjjego aaderskom 
pl.ko»are£o za^ad"'in:3. 

Wszj^tkj prz:x3w-j »;_irle 72 ićn 
trafaem po»>edzerr>rn. Bo -md: o ucirzy 
lomić soye. aby 'i\'i cr.i^eitalł isto­
tę. którą kochał. Mi'ść :=?: przecei 
WTeTkirD darem, a ; : Ł : d-ć_rr,y i s z ­
czę. że ni; zab ;a s:ę is:.-:y. która a-:-
z< kocha ! to - e zabija sie be; powoda. 
bez istotnej przyczyny. bti żadnych 
•odstaw, to t»i<rdz;~c, w-}-po» edzta 
ae przez Drazynskiega suje się praw-; je' bzzwzj!ed:e Jabro. sprowadzałos.ę 
dą istotną. i iwiadków. którzy w sposób sprytny 

Nie podejrzewam Drożyriskiego o:o,( przebiegły, jafc-emis zeznaniami o Ja-
a*y mówtąc lak. chcrał cnicestw-1 wla-j kicni dwu parach pończoch, o Jakichś 
sae okoiiczaości łagodzące- TakiegOi niewidziainych prezentach, surali się 
wrażenia cm nie sprawia. Ciia obro-l podkopać te dobra, opinię zmarie). 
ca Drożyńskiego Jest jaknajdokladneji Ja rozomiem to. rozumem, źe ze 
r-ze----*'2-.; t r r s -" - - i . . '.: "- •" — >karżc-.jjt <•»•:• •'• i-fty-Vt J..• 
• eiszych szczesółach. 1 ; xi w tych I logiczny, że tułaj w grę ••.•chodzi obto-

Przywrócony debit 
Min. spraw wewręt-znych prz>"wrfl-

eilo det-t p-czi'.wv cza-soprsma wy-
cbodzącerm w SoiH w Kzyka trałgar-
fkhn p. L ,L'tro". 

rzuca na pierwszy rzut oka? 
Sale blatdowe 

zamiast auli uniwermef-tkłi 
Cóż on zrobił i ivm kapitałem? 
Aule uniwersyteckie zamieni na sa­

le bilirdowe. Dzień i noc przesiadywał 
|r.a bilardzie, tam ulokował swój inie-

T ieśi; 3<toi mówił o niej ż'.e, fe£K I iekf. 
i2k'ei zcrz.-ty padały, to ze strony o- A honor? Ska.Jl. zbruka!. Bi r.:kt 
tkarżOK;}. 1 to właśnie mam mu doi 
zarzucenia. 

Tam, gdzie nie mógł zmarłej nic za-i 
rznz ć. gazę wszystko wskezywało aa 

m; nit wy:tómaczy. panowie scczi,>-
. wie. że ialszowan;e, dokumeniów. w y 
I pieczętowane wyrokiem skazującym, 

Słowach •jfcfłriia się wiaioie obrona 
skarżooega Jasaes więc jest. że Jeili 
zabił, to znaczy — nie kochał. 

KroaarJ życiowe znalą licme przy­
kłady podobnych wypadków. Znają 
przykłady Mfcesrwjenia cale) rodziny 
i siebie Jatacsesaje — wiedr to się 
nazywa nerdersimo i saanobójslwem. 

Jsftjkł ta BafwTtsze względy po-
do zabójstwa o-

I? Odzie tea dramat? 
Odzie Ci rracedja? " 

W każdy* sraoeale. "gdzie tytko Ist­
ne c ; i ;a : - , c - ' e pascłaU-lasiadatące 
go na lawę (.skarżonych, gdzie jest 
sr' •: ^y.lowy. trzeba ten s»\or. rozwią­
zać. Psychła U i osoba, która rie B-
gnrnje w dzisiehntyai procesie, zajmu­
je jednak w lim miejsce, chociaż nie 
figuruje jui nawet w ż y c i i 

Co o ie: psychice można pow'edz:eć? 
W moiem pokciw !est to ccc', rrtsty. 
jasny, twieflaay i bądihnr szczerzy: 

| tea proces kała jej pamięć. Bo prz«-

GIEŁDA \ 
OIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia M-go b. u. 
Walaty- I dewizy 

(M. Staa. Zjedn. ŁW; Betgja 1MJ0; 
HolandJi 361.10; Londya 3250: Nowy 
Jork 8.«M: Nowy Jork (kabel) 8.909; 
Pary* 3S.0S — 3507: Praga 26-37; 
Szwajcaria 173:00: Wiechy 43JX. 

Papiery sroceatowa 
7 proc poi. stabilizacyjna 50.75 — 

63J5 —, 51JS — 57JOO (dzobae odcin-
Jr') w • f o c : 4 proc pot. inwestycyjna 
88JD0 — SS 2S: 6 proc. pcz. dolarowa I 

S6.00 (w proc.); 8 proc t . Z. Banka 
Oospod. Kraj. 94-00 (zł. 161.68); 8 proc 
obte. Banka Oospod. Kraj. HM (zł. 
16)^8): 7 proc L. Z. Banka Oosp. 
Kraj. 832S (w proc); 7 proc oMig. Ban 
ki Oosp. Kraj. 83^3 (w proc): 8 proc 
L. Z. Banka Rolnego 94.00 (I6IJŚ8): 
7 proc U Z. Banka Rolnego 83.25 (w 
proc): 4 i pół proc U Z. ziem. 37.50: 
8 proc. U Z. Warszawy 59.00 — 60.00 
— 59J0; 8 proc L. Z. Łodzi 60JJa 

Akcje 
Bank Paiskl 73j00: Ostrowiec 23.00. 

:;a własnego Ja, obrona ż>-cia. Tn cho­
dzi o zrzucenie z siebie cienia chociaż­
by kosztem tej. którą oskarżony podob-' 
no kochał-. 

A przecież, lak to wszystko blado 
wyglądało, jak szybko umierało śmier­
cią natnralną, zanim dobiegło z ławy o-
skarżonego do was, panowie sędziowie. 

O Korczyńskie] wszyscy zeznawali 
w superlatywach. Nawet najpoważniej­
si Indzie mówili z szacunkiem o tem 
dziecku; mówili, że Korczyńska to nic 
aktoreczka z Iskiegoi tam teatrzyku, a 

n.e miało miejsca. Tak wyjlać;-.. pun :>' 

ów możtiabr sprowadzić, te/o 
sa.mesro pokroju, tej samel dżentelmefl-
skości. co Kraińsk;. wykluczających to 
z Bi-sokiego swojego autorytetu, że 
Drożyński mosrl postępować Hiehono-
ro»o. że nie b\'ł dżentelmenem, że 
brał pieuiiadze, 

Mówili tu świadkowie ohrmy. przy­
jaciele oskarżonego, że Drożyński jest 
dżentelmenem, że nie mó2ł brać pienie 
dzv od kobiety, ale mós! kraść, mógł 
włamywać s;ę. móel fałszować podpi 
sy. mógł uchylać sic od wojska. 

Bicie, maltretowanie. bvło udziałem 
Igi Korczyńskiej. Być może. ona Zn 
kochała. 

To był przecież pierwszy mężczyzna 
w :c) życiu. Ale potem przejrzała 
chciała sie odsunąć, wyjechać zasrani­
ec. rzucić przestrzeń oomiędzy siebie i 
jego. 

Mówiła w rozpaczy: ..Jeśli ma za­
bić. to niech zabija, było prędzej — 
tiiccli mi iuż nie grozi, niech sie to raz 
skończy". Kryła sie przed nim, lak 
ścigana zwierzyna... 

Oto Jest bilansik tego romansu pana 
Drożyńskiego, tei miłości, miłości w cu 
dzYSłowie. 

W :ym stosunku jego do Igi Korczyn 
. sklej było wszysiko. był zwierzęcy 
! popęd, było ukochanie >ej gaży, umilo 
I wanię iej biżuterii, tylko miłości nie 
było 

wie sędziowie, kapitał moralny, kapitał Jn . 
intelektualny, honor oskarżonego. 

W zakończeniu swego przemówienia 
.prokurator Grabowski domagał się 

,i« n^. i^kazania Drożyńskiego z art. 453 za za 
zabić, ale po- Hiv^0 t prerne<ivtacia. 

Zjsiepca powoda cywilnego tem. gdy rok leszcze nie minął od tei 
chwiH. gdv w tej samei marynarce sie­
dzi na ławie oskarżonych, żeby was. 
panowie sędziowie, oślepiać taniemi 
efektami, twiiemi pozami teatralnemi, 
usiłować was okłamać!". 

„Un wersyłet" dobrego tona 
Jakżeż to robił on te damę, tę nie­

wiastę z Igi Korczyńskiej. 

a<iw. 
Drcbniewski z wielka swada motywii-
!e swois stanowisko. Jako reprezen­
tant moralny-eb interesów i. r>. Igi Kor 
czyriskitj mów' o nie) w spos'5b wzru-
sza'5cy. podkreślając orawnść charak­
teru 1 dobre serce zamordowanej. \ 

Ostatnie, .słowa adw. Drobniewskie-
;o brzmiały '. n.: 

— Popieramy synrboiiczne powódz-
Według programu swego nn:wersy-| ) w o C Vwibe o koszty smutnego obrząd 

tetu dobrego tonu. któreto był wykła­
dowcą, zrobił z niej damę- z panny 
zrobił kobietę. 

Miało to miejsce dnia 2 września 
1928 r„ gdy za iego sprawa 16-letnie 
dziecko przestało być dzieckiem — zo­
stało kobietą. Ale dama z towarzy­
stwa i wzorowa niewiasta, musi umieć 
spędzać płód — twierdzi profesor. 

Więc gdy przyszły konsekwencję te 
kobieta, dziecko uczciwe, czyste, że Kor- go dnia, 2 września 1928 r_ tn on 
czynska to taient duży o wielkich moz-
Uwoiciach. 

Mogła dużo wybierać Jednakże I 
•roda i cnoty okazały się zerem wobec 
straszliwego pecha. Jaki nad nią zacią­
żył. 

P gmalion-Orotyńrtl 
Bo przez cztery lata Korczyńska 

przejść ciężką szkolę wycho-
na .damę z towarzystwa". Tak 

przynajmniej mówił Drożyńsk'. Jej 
profesor, wykładowca, ten nowoczesny 
Pigmaljjn, który kształcił dziewczynę 
i dopiero z uk wyrzeźbioną, wycią­
gniętą na wyżyny życia towarzyskie­
go. może zdecydowałby stę zawrzeć 
bliższe związki. 

Jakie są kwalifikacje tezo profesora, 
tego rzeźbiarza malej tancerki? Dwa­
dzieścia kilka lat, gimnazjum dla by­
łych wojskowych skończone, nielortun 
ne próby studiowania na różnych wy­
działach DCwersytet:. które niestety 
kończą się na bogatym asortymencie 
legitnracyj. czy to akademickich, czy 

wlasnię bierze inicjatywę w swoje rę­
ce. 

On daje Je) proszki, za leeo sprawą 
to 16-ie:nie dziecko przechodzi przez 
mękę bólu i upodleni*. 

To był drugi etap wzorowego wycho 
wania przez tego dżentelmena, ezłowię 
ka honoru. 

A potem zaczyna Sie Ooigota Igi 
Korczyńskiej. Po spędzeniu płodu za­
częło się bicie, maltretowanie, poniża­
nie. co stwierdzają wszyscy. Za tę 
naukę dobrego tonu trzeba mu było pla 
cić, trzeba mu było zapłacić bardzo 
drogo. W drugim etanie nie wystar­
czają Iuż datki dobrowolne. Widzimy 
więc bicie z odbieraniem pieniędzy ra­
bunek.. 

Iga Korczyńska znosiła wszystko, 
ale gdv artystka, musząca dbać o sie­
bie. o swój wygląd w zyclu 1 na sce­
nie, idzie do krawcowel po suknię, bo 
ta jest leł największa potrzeba 1 on ra­
buje jej pieniądze, pęka wreszcie tama 
skrytosci i Korczyńska opowiada o 
wszvs:kiem. 

A pierścionek otrzymany przez Kor 
czyńską od Ostrowskiego I tn wymy 

ku. o wieniec ialobr.y zmarłej, który 
legł na :ei grobie, jako wieniec ostatni. 
0 krzyż na trtogiie. kryjące! szczątki 
tei. kióra oskarżony zniszczył, sponie 
wieraf, rzucił pad nogi jak łachman ! 
zabił. 

Obrona 
ZkoTej pierwszy obrońca adw. Jan 

Nowodworski, usiłuie wyilomaczyć po 
stępowanie zabójcy. Drożyński, to 
człowiek młody — mówi — który 
zwichnął sobie życie i poszedł na dro 
gę łatwych rozrywek. Nie posiadał 
on kierunku i doświadczenia życiowe­
go. 

Obrońca twierdzi, ie nie może być 
mowy o zabójstwie r. premedytacją. 
Zasłużył na karc. afc niechże ona bę-
dz e taka, jaka mu sie należy. 

Następnie przemawiali adw. Margolls 
1 Goldstein. 

Zniika cen 
monopolówki 

o 10 procent 
Agencja ..Iskra" podaje w for­

mie pogłoski, że w najbliższym cza 
ste będzie obniżona cena zwykłej 
wódki monopolowej, mniej więcej 
o 10 proc. Nałonifast droższe ga­
tunki wódek monopolowych znane 
pod nazwą „Wyborowa" i „Luksu 
sowa" pozostaną w tej samej c e ­
nie. 

Również obniżona ma być cena 
spirytusu, wyrabianego na cele do 
m o w o - lecznicze o mocy 95 stopni 
w granicach od 10 do 15 proc. 

Dwie tfefraudacie 
w Wielkopolsce 

POZNAŃ. 30. 4. W komunalnej kasia 
oszczędności w> Szubinie ujawniono 
sprzeniewierzenia, których dopuścił sie 
utsędnik tej kasy Zygmnt Nawrocki. 

Sprzeniewierzył on 'ogółem okołd 
11.000 zł. Defraudanta uwięziono. 

POZNAŃ, 30. 4. 17-Ietfl| Alfred Wój-
cieki, zatrudniony1 w oddziale Banka 
Potocki. Kwilecki 1 S-ka w Katowicach. 
dokonał ram kradzieży na sumę 8.400 
zł. I wraz z dwoma kolegami wyjeerhal 
do Poznania, gdzie pieniądze przemi« 
lał-

W rezultacie zarówno Wójcickiego 
jak i jejo towarzyszy aresztowano «z 
Sokolnikach pow. wieluńskiego I po 
odebraniu od nich 3.000 zł. wszystkich 
trzech przewieziono do Katowic. (PAT) 

Krwawy porachunek 
miedzy 2 włamywaczami 

ŁÓDŹ. 30.4. — W pobliżu lasku Ma-
jysin w Radogoszczy dokonano zbrod­
ni na tle osobistych porachunków mię 
dzy dwoma włamywaczami: Francisz­
kiem Rajskim i Franciszkiem Kieleką. 

Rajski strzelił z odległości kilka kro. 
ków do Kieleka, raniąc go śmiertelirie 
w serce, poczem zbiegi. 

Za morderca rzucili sic w poiciS 
przechodnie I policja. Widząc że nie 
zdoła umknąć. Rajski zatrzymał się i 
strzelił sobie w usta, ponosząc śmierć. 
Lekarz stwierdził zgon obu bandytów* 

Należy zaznaczyć, i e oba) włamywał 
cze skazani byli przez sad w Kielcach 
na 6 lat więzienia za napad rabunko­
wy i gwałt. 

Na drucie telegraficznym 
zbliska i zdaleka 

— Na lotnisku pod Monachium w 
czasie lotów próbnych zabił się lotnik 
Notz, który w europejskim raidzie a-
wjonetek w roku 1930 zajął trzecie 
miejsce. 

— W BelgJl podniesiono cła o 50 
proc 

— Zawieszenie parytetu złota w Fhv 
landji przedłużono do końca 1932 r. ' 

— Pod Berlinem zrabowano nrzędnl-

kowl pocztowemu teczkę z 3.000 rolu 
bandyci zbiegli. • , 

— Gabinet Rzeszy nchwalit nie u« 
względniać w preliminarzu budżeto* 
wym na rok 1932-33 rat reparacyjnych, 
przypadających na rok bieżący. 

— W obecności ambasadora Przez-
dzieckiego oraz władz włoskich odbył 
się w Wenecji obchód ku uczczenia pa 
mięci Polaków, poległych w obroni* 
Wenecji w 1830 roku. 
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Władczyni podziemi 
Rozdział IX. 

. E M B A S S Y " , 
Z duszą na ramieniu wysiedli trzej slars; pa­

nowie z .ciasnej taksówki, z czułością przytulili 
portfele, tkwiące w kieszeniach i z ciekawością 
ludzi przybyłych z prowincji zagap:'.; sie na 
świetlna reklamę nocnego lokalu, do którego ich 
przywiózł kolega Szapiro. 

Była tam mała armatka, siedem kulistych 
pocisków, i dwie mocno podkasane dziewoje 

' czakach axtyłerzysiów z XIX-tego stulecia, 
a wszystko to z elektrycznych żarówek, rucho­
mych dzięki niezbyt skomplikowanemu mechani-
OBOWL 

Jedna artylerzystka nabijała działo, druga 
machnięciem szabli powodowała wystrzał 1 okrą­
gły pocisk - lampka zataczał łuk, ał ponad głó­
wną bramą gmachu eksplodował bezgłośnie '. oto 
zabłysła urn pokaźnych rozmiarów litera JL". 
Z drugiej kuli Brodziło sie Jrt". z trzeciel „B", 
póki nie powstał cały napis: „EMBASSY". Wów­
czas dziewoje - anyłerzysikl stanęły na bacz­
ność. 

— Wspaniale! , 
r- Takie coi u nas? Byłem raz w Berlinie, 

ale nawet tam nie wldriaaa.- Co sie stało? Krót­
kie spięcie? 

Trzej starsi panowie zafrasowali się mocno, 
bowiem wszystkie lampeczki zgasły nagle 1 oto 
stall teraz przed ciemnym gmachem, którego 
wszystkie okna były od wewnątrz pozasłaniane 
grubemi portierami. 

— Zaraz będzie to samo I tak wciąż dokoła 
Macieju, — pocieszył ich Szapiro, — ot zwyczaj­
na świemia reklama. Szkoda na to czasu— 

Ale tamci trzel nie ruszyli się z miejsca, do­
póki na prawem skrzydle budynku nie wykwitła 
armatka z Jej ponętną obsługą, i póki me rozpo­
częło się nowe „bombardowanie". Uspokojeni, 
zaczęli wstępować po kamiennych schodach ku 
szerokim drzwiom, które usłużnie otworzył rosły 
szwajcar. 

— Taką reklamę mieć nad apteką, co? — 
rzekł Iwowiak. 

— Ba, — westchnął delegat pomorski, — to 
by słono kosztowało, myślę. 

— I. żeby Uk z tej armatki wystrzelały ja­
kieś pastylki. 

— A w Bydgoszczy nikt ml nie uwierzy, że 
takie coś jest możnebne. 

Tak rozmawiając dotarli do szatni, gdzie Ich 
i znowu strach obleciał. 

— Panie Szapiro, czy nam tu nikt rzeczy nie 
- świśnie' 

— Takie przypuszczenie! Przecież to Jest 
pierwszorzędny lokal! 

— Pierwszorzędny? — rozczarowali się. — 

nic ciekawego nie będzie. 

drodzy przyjaciele. Nie 

No to tutaj znowu 
A pan mówił, ie... 

— Cierpliwości, 
bądźcie dziećmi... 

Wyszli z szatni, a początkowo trema ulatnia­
ła się w miafę, jak mijali rzęsiście oświetlone 
sale, rozbrzmiewające gwarem licznych gości. 
Szapiro spotykał znajomych na każdym kroku, 
kłaniał się, wIUl, ale i Jego towarzysze „odkryli" 
tu kolegów z prowincji. 

— A szelma! — krzyknął rozweselony Po­
morzanin. — Uciekł z bankietu, powiedział mi, że 
musi dzisiaj wracać do Grudziądza, że zaraz wy­
jeździ . 

— I przyjechał do „Embassy"... A tam da­
lej, widzicie? Bohater naszego zjazdu. 

Lwowlak złożył dłonie przy ustach I huknął 
na całe gardło swój dwuwiersz o koledze z Ry­
pina 1 krzepiących skutkach rycynusu. 

— Ciekawym, kto tych dwuch tutaj wpro­
wadził, — zastanawiał się Szapiro, poczem wy­
jaśnił towarzyszom, ie „Embassy" jest.właśoi-
wie klubem, do którego mają wstęp tylko płacą­
cy składkę członkowie oraz wprowadzeni przez 
nich goście. W ten sposób właściciel tego loka­
lu chciał się zabezpieczyć przed inwazją hołoty, 
jaka grasuje berkarnie po innych dancingach^ 

— Ale dokąd my właściwie idziemy? — za­
pylał Podhalanin, gdy odgłosy przegrywającej 
do tańca kapeli zaczęli cichnąć. 

— Oczywiście, do panopticum, Jakeście so­
bie życzyli, 

Znaleźli się właśnie w klace schodowej. ' 
v— Tam, na pierwszem piętrze, — objaśnia! 

Szapiro, —- są separatki... 
— Dla tych, co nie lubią tłoku, — dorzuci! 

wesoło Lwowianin. 
— Obejrzymy to, obejrzymy. I pomieszka­

my Um, pomieszkamy™ 
— Żdziebłko nie zawadzi, nie? Tylko dzie* 

wuszek nie widzę. 
— O. jest ich tu cały harem, — zapewniał 

Szapiro I, ku zdumieniu kompanów, zaczął zstę­
pować r>o słabo oświetlonych schodach. 

— Do piwnicy nas pan prowadzi? 
— Oficjalnie, do czytelni, która istotnie znaj­

duje się w piwnicach tego gmachu™ A stamtąd 
fruniemy lotem ptaka. Zobaczycie-

W czytelni me zastali nikogo, co było do 
przewidzenia. Nie po to przyjeżdżały zblago- i 
wane towarzystwa do „Embassy". by spędzać \ 
czas na czytaniu książek, zalegających liczne pół­
ki. czy choćby lekkostrawnych „magazynów" 
zagranicznych, bogato ilustrowanych. 

Bazyli Stern, właściciel tego lokalu wiedział 
doskonale, źe tak będzie, to też właśnie cĄ^elnię 
wybrał na „Izbę kontroli". Jak zwykł mawtać. 
Bojkotowana, stale pusta czytelnia nadawała si%V^ 
najlepiej na alembik, na sitko, służące do odce- ^ ^ 
dzenla wybranych gości od zwykłego tłumu, kto- ^ 
remu wystarczyły przyjemności dancingu, ba­
rów. salek do gry w karty,, czy choćby separatek 
na pierwszem piętrze... _ , 

(D. C.ŁJ 
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Wrażenia Dr. Ludwiki WoycsyńskieJ 

z podróży do Egiptu w otoczeniu Marszałka 
Dr. Ludwika Wovczyńska.! Przejazd do Pireusu mieliśmy I jechaliśmy do Kairu, a stąd au-| doskonale™ Kuchnia polska.] turecku: ..kataherak". J 

i o n a ' lekarza przybocznego bardzo dobry. Marszałek miał'tern do Heluann- Przecudna po; Mnóstwo jarzyn! Kalafiory, po j Niebawem poczęło prażyć! 
Marszałka Piłsudskiego, pul- na górnym pokładzie okrętu: dróż: droga nad Nilem, gęsto za i midory-.. Tam w Egipcie już słońce. Zaczęliśmy odgradzać 
kownrka dr. Marcina Woyczyń- dw3 saloniki, w jednym z nich drzewiona eukaliptusami i. aka-| dojrzewa pszenica.. Wieczora-'się okiennicami przed SDiekotą. 
skiego od chwili wybuchu woj- b\ lo wmontowane radio. Wie cjami. Z poza listowia orzezie-:mi graliśmy w brydża. czytaliś.Ja jednek pysznie czułam się w 
ny światowej znajduje się w'pan. co w przejeździe do portu raja barki na Nilu... my. rozmawialiśmy... Otaczała tym skwarze--
tern środowisku którego duszą greckiego słuchaliśmy? Transmi W Heluanie zamieszkałam po! nas troskliwa opieka, oetna u- Zwiedzaliśmy okolicę. Ja 
i symbolem był Komendant Le- sję mszy świętej z Ostrej Bra-'cząikowo w pensjonacie angiel-i przejmości i subtelności. „Po-1 wciąż szukałam typu prawdzi-
j j j o n o w _ my-. 'skim. Natychmiast na balkonie! kojówką" moją był Achmet, któi wego egipcjanina. takiego. Ja-

OHv V Krakowa jesienią 1914 Z Grecji do Aleksandrii mie-1 pojawiła się flaga polska... \ ry nauczył sie w służbie u p.'kich nam pokazują stare malo-
njsrvła Brygada legionowa , jśmy bardzo burzliwe morze.' Po 2 dniach przenieśliśmy sieiRychterowej trochę po polsku.! widła. Wie pan. obeszłam ca-

w Kamatv — rjierwszym ran- Przejazd ten przebyłam, choru- do willi ..Ijola". Właścicielką! Anonsował: ..śniadanie już!" lublle Kairo i... nie mogłam znaleźć. 
nvm w szpitalu polowym w t « c P r z e z & eodzin._ pensjonatu jest pani Rychtero-| ..obiad na stole", żegnał się wiej Wreszcie w jednym z mecze-
przełęczy Pantyru pomocy u-i Na szczęście, gdy dobijaliśmy wa. żona profesora kultury lu-iczorem słowem ..dobranoc", ale tów jeden z kapłanów wyglą-
dzielała dr Wovczyńska A kie J o portu egipskiego, wypogodzi dów wschodnich na uniwersyte'nie mógł się nauczyć ićdnegojdem swym przypomniał mi typ, 
dv w 5 !at potem po zdobyciu:'0 s-e- Salonka króla Fuada po--cie warszawskim. B\ło nam tu: wyrazu: ..dziękuję". Mówił pol jaki sobie urobiłam iako „typ 
Wilna z rak bolszewickich na " • ^ • ^ • ^ M ^ B ^ ^ ^ M ^ ^ ^ M ^ M i ^ ^ i ^ i ^ ^ ^ ^ ^ i ^ ^ B B M ^ ^ M H ^ M 
Antokolu urządzano szpital dia 
polskich żołnierzy, na posterun­
ku znajdowała sie dr. Woyczyn 
ska- D końca walk o niepodle-, 
głość I granice państwa wraz z 
mężem pełniła służbę sanitarną, | 

Właśnie wróciła z Egiptu. To; 
"warzyszyła mężowi w podróży-
Znajdowała sie wśród nieliczne-
go grona, które stanowiło bliż­
sze otoczenie Marszałka w cza-; 
s:e urlopu. 

W skromnym saloniku pań­
stwa Woyczyńsk:ch rozmawia--
my o wrażeniach z tei podróży. 

Pani Woyczyńska pokazuje 
mi ..trofea"", .zdobyte w trakcie 
podróży: mnóstwo fotografii a-
matorskich i ..widokówko-
wych". kiika makat i jedwab­
nych szaM. nabytych w baza­
rach Aleksandrii i Kairu, kolek­
cję drobiazgów fajansowych o 
motywach orientalnych— 

— Zawsze marzyłam, by poz 
nać życie i pejzaż krajów po­
łudniowo - wschodnich. Marze 
nie to spełniło sie i pozostawiło 
bardzo głębokie wrażenie. 
Zwłaszcza niezapomniane pozo­
staną pierwsze dni podróży. Im i diaiego kobiety, mając możność 
oarsziej oaaaiaiismy s:e oa Kra dobywać środk: na zaspakajanie 

Oblicza przestępczyń 
Kobieta ulega przewadze zaburzeń biologicznych i nerwowych 

Przestępczość kobiet stanowi nie i nienie tego rodzaju przestępstw i liczba skazanych kobiet wynosiła I nemi, podkreślić należy specjalne 
znaczny odsetek ogólnej przestęp- ! 36.739 kobiet, w 1917 roku nato- - 134.943. oblicze przestępczości kobiet, ści-
czo<;i. Jest to zjawisko powszech-1 miast 7207-J kobiety. Poieoszenie się sytuacji gospo- śle związane z psychologią i fizjo-
ne. oddau na ustalone i dokładne' Marimum napięcia przestępczo-'darczej spowodowało spadek prze- logją kobiety. Pewne odrębne ce-
zaadane. i ści" kobiecej przypada na rok 1923,1 stępczości kobiecej, narówni żresz- chy 

psychiki kobiecej. 
zależne od swoistości biologicznej, 
mają duże znaczenie w przestęp­
czości kobiet. 

Typowe przestępstwa kobiet: 
I spędzanie płodu, dzieciobójstwo są 
[ściśle z-wiązane z samym organiz-
j mem kobiety. Tę zależność od czyn 
i ników biologicznych, od procesów 
fizjologicznych wykazać można w 
całym szeregu innych przestępstw. 

• popełnionych przez kobiety. Okre-
i sy menstruacji, pokwitania, ciąży, 
porodu, karmienia i przekwitania 

|nje pozostają bez wpływu na psy­
chikę kobiety. Życie uczuciowe ko 

: biety doznaje wówczas całego sze 
regu wstrząsów, które u jednostek 

\i natury swej słabszych i specjal-: nie wrażliwych, wywołać mogą pe 
wne 

zaburzenia nerwowe. 
Nadmierna pobudliwość i zmia 

U nas stosnnei? ilościowy kobie: | okres inflacji i początek kryzysu ; tą z przestępczością mężczyzn i nie-
więżnów do mężczyzn, osadzonych , gospodarczego. Podczas gdy w ro-1 letnich. 

: w więzieniach, wygląda w ten spo-i kn 1913 skazano w Niemczech ogó-' Niezależnie jednak od tego zwą 
'sób. .ż przeciętna cytra przestęp-i lem 88.462 kobiety, to w 1923 Toku' zku, jaki zachodzi pomiędzy prze-
czyń stanowi 10 proc. liczby prze-j ' .stępczością a warunkami społecz-

, siępców. Na 36.400 więźniów meż- su 
czyzn w dnu 1 marca 1931 r. np.l 
hylo 3.5-11 kubiet, osadzonych w, Zemsta zakochanego lotnika 

H 

więzieniach. Przeciętna liczba ko-| 
b.c: więźniów wynosi n nas 3350.1 A > * # _ • * * •_ 

Kaoe.ił przc<:epczo« kobiet jest I g t C I & e C f f C I f f l O O f l S K C I 
piecio. sześcio-kroinie mniejsza ° * ' *" . , 

od przestępczo*;; mężczyzn. Fakt! Cała ^ P 6 0 * m6V, o snaszlirej ze-i Uwi* oś»-adczyJ fciełczynie, 
ten komentowany był zazwyczaj'-^Sc*- ."a*"1*.' dokonał urażony ir svej pokaie je) kilka szr.iA w powietrzu 
w ten ^po-ób. iż kobieta iest z na­
tury słaba i bierka, że nie przeja- ;̂k japoński. 
i j skłonności wstępnych. które 
NI pr'vw:ii jm mężczyzn. że umie 
cierpliwie znosć nedostatek :p. 
Wedlac l.nmr«>o'a i :ego szkoły 
ekwiwalent przestępczość: ^ ko­
biet stanów: 

prostytucja 

stawało < ju. tern bardziej życie 
się egzatyczniejsze 

Do 
wśród pejzażu zimowego. W 
porcie było mroźno. Żałowa 

swoich potrzeb na drodze prosty-
nie zasiadają tak często, jak 

Konstanzy jechaliśmyi m ^ « ż 4 i j na lawie oskarżonych. 
1:,„4.. ,:™„~„„,i u/ i Wojna światowa i jej skeik; udo- łsze.wem. 

ambicji i oszaWy z mitofci miody lot- Zrobił piękne „sako". Dz-feaczyne obie i 
j dal strach. Przecież latała po raz pieriy; 

Oto. »k 6-e scrawa ta przedsta-nia. jszy. Krzyknęła. SchnTcSa go za ra-; 
Hamaniat«u. miody utalentowany : m»e. Nie ru-racał na nią ża-lnel uwait;. \ 

IjT.Ł. mając parę dni wolnych odslui- |PrzećJ»T><e, -ł-j-prawiat coraz to jorsze ; 
h\. n3-j:aoot dta rran'»ki ft:* i pe- lamence. 
»T.a m 'irt*4 kelnerka, " ' Atata płatają, ieciala. Le«lwo trzy- j 

Ta. j«i.iak, okazała s e dumoa ! n!e- imała s:e w samolocie. Zeiliz«i»-ała kie I 
prr>5:ep̂ a i odmaniata p-Jotowi svych , z Siedzenia. | ny nastroju, dobrze znane U kobi5t 
la&k. Opór objdz.ł x mtodjTn pUeeie Lotnik nie pomaga-ł iei sie utrzy-my-|W określonych Okresach ich Życia, 
iiie^Krfrieiarn reakde. Zakochał *i«!»-ać; prieciMTiJe. odtrącał dłoń. która j przejść mogą w pewnych przypad 

dz.*»"zyni* i =s«o»^ ją ,to chuTtata w ramie. I kach w wyraźne zaburzenia psy !na se:jo 
kojna światowa i jej skEiK; odo- »ł«:w«n. silasiK zdobyć. 

; wodnity rednak. że przestępczość Nie chciała to. 1 co więcej, ona — 
kobiet wyka/Dje laką samą zaięż- ?f0«ia dziemczyra n- obecnofci Jeso 

łam. żę me wzięłam ze SObą rur i l 0cji od caloksztalin warunków sof, k j i e c ó ł obrazka ieio. oficera. 
tra. Miałam tei wielka tremę• ł K „ r A u p r i m w ^ w>- ^ . M ^ ^ a T . t»zv 
praea przeprawa morska: prze- \ czym • przsi^pczoi; dzieci- w-aj-a-w «-->-> 
powiadano mi. że bede chórowa Statystyka kryminalna z okresu«»•"'•*•« w«*cz-n^. 
ła_ I Uk też byka. W Besfo- wolny i i cmóv powojennych] Lkfa^- *« pos;o<Jz:t »t* i n.-a : ża­
rze zmiana atmosfery: ciepło.!świadczy o bezspornej zależnoścHpw;! :a na pożeŝ ałr.ą przejażdżkę*a-
wiosna— lortalticzoia od iayjjtem. 

,,,. . . . . „ maniaków ekosomiczaych. i Z«odzia »e z raJ -fcia, Utnółili i-.e 
„ „ ^ W"; tadnott Konstanty-J J B e i B C ł e c Ł 2 tadrwść w na popotadT>. 
r n S T r v n z,bra!' l c" s i e W o i a / " < E 3 Ł | cierpiała Na .otntó, pomódl ***U do sa 
Che. Odkąd Turcv przybrania „ „ « * , btaka zywwici i any-• rao!o:u. p^,,, . ^ ' ^ 
europejskie stroje a Tnrczyiiki. k l l ó v Pjerwszei potrzelw. wzro-l IT 
pejawiaja sie na ulicach bez za- «ia w tym okres* gwałtownie iiczj 
słoń — stracili barwność i egzo, ba kobiet, skazanych za przestęp-' 
tvzm. Natomiast miiien cudne:! stwa przeciwko mierna. W 1914 ro-t 
stare pałace. meczetv._ 1 <n skazano w Niemczech za sopel-' t 0 " przyemność. 

Jeszcze Jede.T koowvisyiny wysiłek.. 
Dzienx:zyna poleciała w przcpaśŁ 

1 Lobrik w^rlâ owa|. Z dołu obscrxo-
, «xnio Jt-to czy-o. 
, . Za.-zu.-cr.o jo p}ta:;iaar. M:!:?s! u-

.i. . . . . . .Pirc..-. NLC *y;r,<jv.,i ami itjrijj <iO 
WŁ 

Pr̂ nścii swó: ..honor". 
Prosto z lomiska udał się do poiieji i 

rpoa-Tcdzal eóiy przebieg l"rfu. 
UsięzJoDO go. nat.\icliiniars!. pod ża-

rzî em morderstira-

?z\-bŁo łzbiłi «.c na 6*) metróa w i 
CYRULIKA 

kach w wyraźne 
jchlczne. 

Te właśmie zaburzenia psychlcz 
ne u kobiet maja duże znaczenie 
sądowo - lekarskie, gdyż nieraz w 

[związku z niemi popełniane zostają 
ciężkie przestępstwa. Opisane zoi 
siały liczne zbrodnie, popełnione 
przez kobiety, znajdujące się w o-
kresie tego rodzaju krótkotrwałej 
psychozy, które nigdy przedtenrme 
wyaazywały żadnych skłonności 
zbrodniczych. 

W psychice kobiety 
afekt 

odgrywa daleko większą rolę, niż 
w życiu psychlcznem mężczyzny 
: dlatego właśnie przestępstwa ko 
biet posiadają tak często charakter 
atektywny. 

Med. 

koptyjski" w mojej wyobrainL, 
Niezwykle wrażenie wywie­

ra meczet „Alkazar". Jest to 
właściwie wyższa uczelnia, uni 
wersytet mahometański. w któ 
rym kształci sie kilka tysięcy 
mahometan z róinvch krajów. 
Proszę sobie wyobrazić egzo­
tyczne tło tej uczelni: w olbrzy 
miej świątyni kilkanaście grup 
ludzkich, przykucniętych groma 
darni, słucha wykładowcy I roz 
prawią o rzeczach wiedzy I wia 
ry- • 

Bardzo Interesujące też były 
nasze przeżycia, ttdyśmy coś w. 
mieście kupowali. Wchodzę <Jo 
sklepu. Właściciel orosi, bym 
usiadła, częstuje kawa... Zaczy 
na się rozmowa: wymiana zdaw 
kowych grzeczności. Zwolna 
rozmowna przechodzi na tory 
handlowe, poczyna sie targowa 
nie... Jest jakaś dziwna suge­
stia, wciągająca kupującego do 
zakupów. Przyszło sie po Ja­
kiś drobiazg, a wychodzi się 
obładowany pakunkami... Oczy 
wiście targ trwa długo, czasem 
kilka dni- Ale rezultat iest za­
wsze ten sam: kupnie -się wię­
cej. niż się zamierzało. 

Marcin odbył wycieczkę do 
Port Saidu. ale Ja tam nie by­
łam. Natomiast wyprawa do 
wielkich piramid I sfinksa, oglą 
danego w poświacie księżyca, 
'./ywarła na rrmie niezapomnia­
ne wrażenie. Piramidy I sfinks 
wciąż są głębokiem przeży­
ciem, ale dojazd do tvch pomni 
ków starodawnej kultury egip­
skiej stracił na uroku roman­
tycznym. Dojeżdża sie albo do 
skonałem! drogami asfaltowe-
ml. albo poprostu tramwajem. 

Zycie w Egipcie płynęło nam 
spokojnie I uroczo. Zdrowie 
nam wszystkim dopisywało, 
wypoczywaliśmy przecudnie.-

A — iak zwykle u Marszał­
ka — decyzja powrotu zo$tął» 
nam podana niespodziewanie. 

— Jutro wyjeżdżam vi 
Poczyna sie na jrwalt pako­

wanie. żegnanie sie... • 
Drogę powrotna mieliśmy Już 

o wiele lepsza- Morze było dla 
nas łaskawsze, a od portu w Pi 
reusie poprzez Kanstantynopol i 
Morze Czarne srebrzyła sie spo 
kojna, gładka fala. Naoór wra­
żeń w drodze powrotnej byl o-
czywiścle o wiele mnleiszy. O-
ko przywykło Jut do egzotycz-
ności tła I mnlel silnie reagowa­
ło na barwność orientalną, niż 
wtedy, gdy z Lechistanu Jeździ­
liśmy w stronę Turcji-

Wit tor Poolawshi 

Prawda o Sowietach 
5 prób walki z czerwonym handlem 

Jesteśmy teraz w Eurooie. (sic!) a wez c". io Pensvi«an-i (!i. 
Granice sowiecka pozostawili- doda/my zerwanie z j>rz*sadem" 

Jtriy wraz z n. Knickerbookerem i f a i r o I a v w stawkach han­
za sobą i podróżujemy sobie -o dtowych — a otrzymamy obraz 
f l p i e Earopy. Czerwona farba DO metod wcale nie pocieszający nas 

maczamy na niei miasta, porto- aai na dziś ani na przyszłość. Prze 
we i me portowe, do których *o- ciwrok czy kontrahent Sowietów 
witeka armja handlowa szczegiil- może być pewny, że Mwiety 
Ł:e silny przywróciła atak. • nie heda miały w stosanka do n:e-

Trzeba przyzaać. że ani na zdol j go żadnych skrupułów. Chwilowi 
FOŚciach taktycznych, ani na zna 
jomości psychokMdi przeciwnika 
kierownikom lej armii n'e »hyw... 
Do każdego potrafią zastosować 
wlaści»-a metodę i aie orzeoczajn 

przyjaciele. mo«a stać sie lada 
dzień niepotrzebni i wówczas sto­
sowane sa wobec nich natychmiast 
najboleśniejsze chwyty. 

Przemysł sowiecki, odrodzony 
żadnej Jego słabej strony. Nie mają orzy pomocy maszyn [ mózgów 
czasu i czas na uicb nie pracuje. Europejczyków i Amervkauów.— 

Pracaia natomiast dla Sowietów j w U p i l do walki zj^™paJ Ame 
wszystkie handlowe i gospodarcze P**- U m , « i , , , e S°3 s v c a JL * " ! 
grzechy Europy'' AroerykL Zgrub IJ*"™ n«cheć trchdwn konts-nea 
sz . w^czalac te grzechy, k t ó r y c h ' ^ r*™™,°™£ J P W £ 
szczegółowym rozhrorem zaooz-.a 
my s e później, wymienimy prze-
dewstjrstkiem zachłanność każde-
e» Bosaczególaeco kapitalisty. 
ckeć szybkich zysków, egoizm na­
rodowy i narodowe antagonizmy. 
zuptray brak' aolidamoici. 

Te grzecky —. to sprzymierzeń 

wia o dwóch - kłócących sie i ko­
rzystającym trzecim. 

Ale doić tych wstępnych nwag. 
Przystąpmy do opowiadania treś­
ci dramatu, który sie na scenie 
świata rozgrywa. 

i Agenci handlowi Sowietów czyn 
ni sa obecnie w 52 kratach i wsze 

cy Cewittów. Broń oozBaiiihny iaż <{** cenamî  swemi^ doorowadzaja 
przedtem: jest nia towar, sprzeda­
wały BO tak niskiej cesie, DO ja­
kiej nikt nie może go sprzedać. 
Dumping paiatw kapitalistycz­
nych, gdyby go nawet szeroko sto 
sowaoe, nigdy nie może sie mi-

do rozpaczy sprzedawców towa­
rów z innych krajów. Sprzedawców 
— nic nie.kupujących. Ci bowiem 
sa w większości ogromnie zado­
woleni z tanich towarów sowiec­
kich. 

r»yć z dumpinriem sowieckim. Bo Zacznijmy od Italii. W Medjola 
c*ź to sa Sowiety jako kontra- \ nie. na tym samym placu, na któ-
hcat handlowy? To poerocta ideał rym stoi słynny tum mediolański. 
nr tnjsł. do jakiego nigdy nie zdo- I istnieje _nieusta:aca czerwona wy 
łaty dwrowadzić kapitalistyczne ! stawa". Tą wystawa iest znakom: 
niecę Bjczyany trustów — U5-A. • tym dowodem, że ze strony państw 
Tta trust razwarzadza nietylko. Europy istnieje najzupełniejszy 
wKyatkleujI towarami. Jakie R> brak Jakiegokolwiek wysiłku w 
sja ma na sprzedaż, ale również walce z groźba czerwonego hand!u 
mocefl Jest recjdowac wytwór- Bo czego tu nie wystawiała So-
caeić wszystkich treb towarów.Iwiety! Od 115 gatunków marmuru 
Centralizacja doprowadzona do ii granitu począwszy, przez k:lka 
Ideała. Dodajmy do tego niesłycha dziesiat odmian kamieni sztachet 
ną śmiałość kupców sowieckich 
(żeby nie ożyć wyrazu 
nołcD którzy nacrzykład 
faaMrtować naf» do Wi 

nych i półszlachetnych, orzer. kilka 
gatueków awioru. kilkadziesiąt 
gatunków ryb. przez cudowne kon 
serwy i konfitury (a w Rosji poł 

| wobły na głowę dz!ennie„.) docho-
idzimy do rzeczy naprawdę waż­
nych i naorawde zastanawiaia-

łcyck. Poprostu n*e wierzymy na-
Iszym oczom. Sowiety, które ie-
<zc7e cztery lata temu importowa­
ły 6tt proc swego zapotrzebowa­
nia bawełny ze Stanów Ziednoczo 

'nych. dziś eksponują bawełnę fco 
prawda tylko średniego gatunku). 
ale o wiele tańsza od amerykań­
skiej. A do tego nietylko bawełnę 

j ale i 3uQ gatunków tkanin lnianych 
i bawełnianych. Dalej widzimy 
ledwab. którego Wiochy nabyty 

,już w roku IWO za 2iiOOOO doia-
' rów. dalej węgiel, naftę i wszy­
stkie jej przetwory i rzecz najdziw 
niejsza: w MedWane. ojczyźnie 
makaronu Sowiety wystawiły 14 
gatunków na;prawdziwszych ma-
karołów I klusek i to no cenach o 
•v e'e niższych, niż włoskie. Dęta-
i.ści włoscy zawaleni sa tym so­
wieckim towarem. 

Zapytałby ktoś. dlaczego Wło­
chy pozwalają na wwóz tego wła­
śnie towaru. Knickerbecker ucieka 
*ię tn do niezbyt przekonywają­
cych argumentów natury raczej 
idealnej. Oto Sowiety i faszyzm łą-

Iczyć ma wspólna pogarda dla de­
mokracji I cześć dla dyktatury. 
i Być może. Ale stokroć ważniejszy 
od sentymentu Jest interes: Sowie-

, ty dostarczają Wiochom nafty, któ 
' rej tam' wcale niema, nafty, benzy­
ny i smarów po cesie (według u-
mowy) uiisztj o pewna określona 
ilość punktów od każdorazowej 
ceny nafty amerykańskiej, która 
dotychczas niepodzielnie na rynku 
włoskim panowała. Niedługo, nie­
długa a nafta amerykańska zupeł 

,nie zniknie z Włoch. Tymczasem 
może wioski konsument leść tani 

'•owieckl makaron, a włoski fabry 
kant makaronu ma prawo po ći-

Ichn. w czterech ścianach własne) 
j sypialni, zgrzytać zębami i przekll 
jnać włoskie rządy. W tymże sa-
jmym czasie Sowiety zbudowały 
[w Savonie pod Genua największe 
Ndady rooy. jakie Eurooa nosia-
IdK, 

7, Włoch jedziemy do Marsylii 
Kraneja zwalcza olicialnle handel 

i sowieckL Wprowadziła uciążliwy 
|system IcencyJ I inirrch ograni­
czeń. Ale kitdy chodzi o naftę, to 

Francja, posiadająca milion samo­
chodów. opalaną ropa flotę, setki 

i tysięcy motirów spalinowych itd. 
;i t.d. — skazana iest na zależność !od Ameryki. Ameryka dykluie ce-
jny. a Francja płaci. I tu ziąwia sic 
i układny agent sowiecki i proponu­
je daleko tańsza rone. Zdumiał się 
jburżuj francuski tei bezczelności i 
wspomniał >" licencjach, ale zaraz 

Jootcni uśmiechną! sie. bo iest 
jgrzeczny z natury i przyszły mu 
I na myśl amerykańskie, obttrzaia-
co wysokie ceny. I iak sie to stato. 

)to sie stało. — dość że Marsylja 
[zalana jest n.ttta sowiecka i zno-
jwu. jak we Włoszech, olacl za to 
i bogata Ameryka. Francja, iak i 
I Wiochy, ma z Sowietami bilans 
ibierny. ale iest to rzecz nieuniknio 
na, bo Sowiety sprzedana tym 
dwom państwom to. co iesi im ko 
niecznie potrzebne, a same nie po­
trzebują od nich prawie niczego. 
Żerują za to na francuskiej nieche-

jci do Sowietów licznie we Fran­
cji osiedli emigranci rosyjscy, któ­
rzy przyjmują do dyskonta weksle 
swej byłej ojczyzny z patriotycz­
nym procentem 27! 

Belgia tet okazała niechęć SOT 
wietom I drogo za to zapłaciła. Ca 
ły transport pszenicy rosyjskiej. 
który miał pójść do Antwerpii, zo 
stał skierowany do Rotterdamu. 
Antwerpia straciła miliony 1 teraz 
wielkim głosem woła o zniesienie 
wszelkich ograniczeń handlu so­
wieckiego. 

A Holandia przez ten czas robi 
doskonałe interesy. Składy rotter-
damskie zawalone są pszenicą, a 
mimo wielkich w Holandii wpły­
wów magnata naftowego Deter-
dinga. cysterny holenderskie nrzyj 
muja coraz wiece) 1 więcej nafty 
rosyiskiel. 

W Anglji dziesiątki prywatnych 
organizacyj walczą ze sobą o cele 

[raczej własne, niż publiczne I roz­
siewają to przyjazne, to wrogie 
ooinje o Sowietach. Wspólna ce-

:cha tych ooinij iest niezupełna Ich 
iścisłoić i prawdziwość. Partia ro-
'botnicza sprzyja Sowietom, kon­
serwatyści odnoszą «ie do nich 
wro?o. Ale I wrogowie nie sa stra 

lszqL jak tego ostatnie wypadki do 
'wiodły. Sowiety zaczęty w Man­
chesterze kupować maszyny tka­

ckie i przędzalnicze. Fabrykanci 
tekstylni podnieśli larum: Sowiety 
zaczną produkować tkaniny 1 za­
bija nasz przemysł tkacki! Błagali 
rząd. aby nie pozwolił sprzeda­
wać Sowietom maszyn. Lecz cóż 
począć, gdy w gre wchodzi zaro­
bek? A zarobek bvł znaczny: So­
wiety dużo kupowały. Po paru la­
tach zaprzestały kupować, nato­
miast na rynku angielskim nkaza-
ły sie tanie towary sowieckie. 
Gwąlt podniósł sie jeszcze więk­
szy. Wówczas przedstawiciel tru­
stu sowieckiego, który dał uroczy­
ste słowo honoru, że Sowiety nie 
beda tkanin eksportować do An­
glji. wykazał że towary te wwo­
żone sa do Holandii... 

Jednakże Anglia nie ustaie w 
walce z dumpingiem sowieckim. 
Stosując ograniczenia, prowadzi 
propagandę niekupowania tych to­
warów. Wszystko to dotychczas 
nie na wiele sie przydało 1 handel 
sowiecki rośnie z dnia na dzień. 
Zresztą I w samej Anglii rozlega­
ją sie głosy, le niebezoleczeństwd 
pie jest wielkie, bo Sowiety nie 
wwożą jeszcze tyle, Ue wwoziła 
przed wojną Rosja carska, a cy­
fry wwozu sa dlatego przerażają­
ce. że przez szereg ląt Rosła njcze 
go nie eksportowała. Czy to nie­
bezpieczeństwo rzeczywiście Iest 
niewielkie, o tern należy wątpić. 
W każdym razi*, nje może tego po 
wiedzieć Ameryką, bo Liverpool 
pełen jest bawełny rosyiskiel tak 
jak Jeszcze do niedawna pełen był 
bawełny amerykańskiej. Ale Ame­
ryka dziwny ma na te sprawę po­
gląd. bo tracąc rynki, lednocze-
śnie właspem! siłami odbudowuję 
; rozbudowuje przemysł sowiecki. 

Nie bede tn oi«ął o państwach 
skandynawskich t którveh zresztą 
Danja wyraźnie pmtegale przy­
wóz tanich towarów sowieckich. 
arH o Niemczech, co znów wyma­
gałoby osobnego studium połltycz 
no - ekonomicznego, ani wreszcie 
o Polsce, bo na nia można spoj­
rzeć Już nie przez okulary Knic-1 
kerbockera. ile oczyma naszych 
własnych znakomitych ekonomi­
stów. 

Pozostaje kónktnzta. Istnieje 
p:ęć możliwości walki: 1) wojna, 

Ti zamknięcie grątne I bojkot, 3) 
system liesncyj importowych. 4) 
monopol handlu zagranicznego 1 5) 
handel bez ograniczeń. 

„Tylko człowiek obłąkany w 
Bu ropie może chcieć wojny ze 
Związkiem sowieckim" — mówi 
Knickerbocker. Słusznie. Pierwszy 
punkt wlec odpada. 

Punkt drugi: pięć państw bał­
kańskich (Albania. Bułgaria. Gre­
cja. Jugosławia i Rumunią) próbo­
wało tei ..uczuciowej" metody. Re 
zuitat: próby nawiązania stosun­
ków z Sowietami. 

Punkt trzeci: stosowały licen­
cję Francja i Bclgja. Rezultat był 
fatalny, bo ..interesy Sowietów 
okazały się zbvt potężne, przemyt 
był zbyt trtwy. a reoresle przed­
sięwzięte przez Sowiety w posta­
ci cofnięcia obstalunków okazały 
sie zbyt dotkliwe". 

Może punkt czwarty? Wprowa­
dziła go w życie Persia I próbuje 
go Norwegja. Jest to gwóźdź ca­
łej sprawy. Wprowadzenie mow> 
polu handlu z zagranica Jest pe­
wnym krokiem do upaństwowienia 
prodiifccJL. Czyli? Co było do 
dowiedzenia I" — odpowiadają So­
wiety. 

Jak będzie? co będzie? Nje mo­
ja rżeezą jest przepowiedzieć I na­
wet radzić. Wiera tylko, t t olańó-
wa gospodarka zyskule sobie co­
raz więcej zwolenników w Euro­
pie. Oczywiście, nie na reke Jest 
to Stanom Zjednoczonym, gdyż. 
Jak powiada Knickerbocker. każde 
porozumienie się państw europej­
skich (dodajmy do tego I zorgani­
zowanie sie gospodarczo planowe 
poszczególnych państw) zwróci się 
nietylko przeciw ZSRR ale I prze­
ciw USA I 

O punkole piątym niema co pi­
sać. gdyż Jest to zdanie się na ła­
skę 1 niełaskę Sowietów. Ale orze 
cięż Jakieś wylścle być musi! 
Przecież świat nie może clernjeć z 
powodu krótkowzroczności ma­
gnatów przemysłowych. Nąoawno 
myślą o łem wzjźcln z sytuacji l 
rządy I kapitaliści nlesowiećklego 
świata. Narazle lednak — ku nle-
szczęścln t«o świata — bardzo 
niejednakowo. 

X 



DODATEK ŚWIĄTECZNY 

Mezalians Niemcy w ogłoszeniu! 
Bal wdowców — Małżeństwo lekarstwem na bezrobocie — 
Wstręt do róża. — „Zbudźcie się Niemcy!" ~ Goethe a woda 

mineralna - Mały hitlerowiec 

Król naftowy 

Hr. J jachtu AKeasJeben - Scboabora. 
kuzyn b. kajzera. właściciel wieŁica 
dóbr a- Poznańskiem i znaMl w War­
szawie stajni wyścigowej poil»bil w 
tych dniach w Bndapeszcie tancerkę ka 

barciową p. KaszamjŁ. 

Część reklamowa dziennika jest 
'wyrazem życia miasta. czy krajn, 
w którym sic ukazuje. 

Oto garść ogłoszeń. zebranycn z 
i niemieckich dzienników na chybił, 
I trafił, rzuca snop promieni na 
; szczegóły współczesnej obyczajo­
wości niemieckiej. 

RÓŻNE 
Małżeństwo bridżystów. młode i 

izraelici, poszukuje partnerów i te., I 
samej stery. Oferty- „Berliner Ta | 
geblatt". Berlin. 

Markiscber Hoł, sobota i niedzie-' 
[la wielki bał wdowców. Zabawa! 
I Niespodzianki! Wejście 50 feni-
jgów. 

* 
I Noc w Wenecf. 

Dancing. 25 syner plażowych 
Specjalność: dobre piwo. 

Wstęp darmo. (Tempo. Berlin). 
MATRYMONJALNE 

Bezrobotny, 30 lat, pragnie za­

wrzeć małżeństwo z rozsądku. 
(Berliner Volkszeitung). 

Sześćdziesięcioletni, przystojny. 
zdrów;, bogaty, obywatel ziemski. 
pragnie ożenić się z zamożna damą. 
(Lokal - Anzeiger. Berlin). 

Handlowiec, 45 lat, szuka kobie­
ty, któraby miała wstręt do ołówka 
do ust i różu. Pożądany pewien 
majątek. 

Raj na ziemi oto. co chce ofiaro­
wać moje serce. Szukam dobrze 
wychowanej kobiety, bez rodziny. 
Jestem detektywem w sile wieku 

l i m . 66 cm. wzrostu. Blondyn. 
'Chrześcijanin. (Lokal Anzeiger. 
Berlin). 

Mały Walter, pocieszyciel stra­
pionych. Rendez vous ludzi star­
szych. Ceny niskie. 

* 
Nowe brzytwy 

autentyczne niemieckie „Deut-
schland erwache" (zbudźcie się. 
Niemcy) marka ochronna. (Voiki-
scher Beobachter). 
Goethe używał wody mineralne) 

Fachlngen. 

Król amerykańskich nodz''emi 

Kościół płonął 
a pastor czytał ewangielję 

Pastwą groźnego poiarn padł o-
negdaj w Anglji starożytny kościół 
w miejscowości Devil's Bridge, po-
caodzacy z przed 500 lat. zawiera­
jący wiele bezcennych pamiątek. 

Ogień zauważono w chwili, gdy 
pastor miejscowy odprawiał nabo­
żeństwo. 

W mgnieniu oka pożar ogarnął 
cały dach. co jednak nie skłoniło 
duchownego do przerwania służby 
Bożej. 

Zaraz po pierwszym alarmie syn 

Przyjaciel gołębi 

pastora osiodłał konta i pogalopo­
wał do odległego o pięć mil mia­
steczka. aby zawezwać telefonicz­
nie straż ogniową. 

Tymczasem skończyło się nabo- j 
żeństwo i wierni rzucili się na ra­
tunek. Sam pastor wyniósł z bu-1 
dynku naczynia liturgiczne, cenne' 
srebrne kandelabry oraz księgi ko- I 
ścielne. 

Jui płomienie buchały ponad j 
dach i o uratowaniu świątyni nie 
mogło być mowy. tembardziej. że 
całe wnętrze jej było wypełnione 
odurzającerrri dymami, pod któ­
rych wpływem pastor stracił przy­
tomność. Zemdlał również organi­
sta. Hughes.. 

Obaj zostali wydobyci z kościoła 
przez syna organisty, który wy­
niósł ich z narażeniem własnego 
życia, niemal w ostatniej chwili 
przed zawaleniem się dachu. 

Pożar strawił wiele pamiątek i 
zabytków, wśród nich sławne rzeź­
by. ocenione na około 3 miliony zŁ 

Jena, 27 czerwca 1877. 
...Cztery tygodnie sprawiły cud. 

Używałem wody Fachmgen i bia­
łego wina; wody dla oswobodze­
nia umysłu, wina dla pobudzenia. 

Goethe. 
(Wyjątek z listu Goehego do 0-

tylii). 
Zamiast zawiadomień 

Wilhelm i Elfrieda Gruber-Schae 
fer mają zaszczyt zawiadomić o 
szczęśliwych narodzinach simego 
małego hitlerowca HeinrJcha^Ger-
harda. (Hanauer Anzeiger). 

Ręce do góry! 
Papierośnica, imitująca doskona­

le browning. Bardzo praktyczna. 
(Yoełkischer Beobachter). 

sir Henry Deterding, przekupujący we 
dług pogłosek nawet królów, znalazł 
się w trudnościach finansowych z po­
wodu nagiej i masowej podaży akcyl 
trustu naftowego Shell Royal Piłlch, 

którego jest właścicielem. 

Towarzyszka Stalinowi 
od czarnej do czerwonej listy 

Słynny przemytnik alkoholu Al Capone. odsiadujący obecnie karę więzienia. 
z którym ma zamiar porozumieć się Pik. Lindbergfi w celu odzyskania dziec­
ka. Na zdieciu Al Capone łowiący bez trosko ryby podczas wywczasów na 

Florydz e przed uwięzieniem go przez władze amerykańskie. 

Dzieci Kresowe wołają o szko łę ! 
Złóżcie datek na Dar Narodowy 3 -go maja 

na szkoły Polskiej Macierzy Szkolnej! 

Największą hańbą dla sowieckiego 
robotnika Jest dostanie się na „czarną 
listę", największym zaszczytem figuro­
wanie na „czerwonej liście". 

Na „czarnej liście" zapisują za nie-
punktualność, niedokładność w robocie. 
opuszczanie zajęć, I dlatego nazywała 
ią też „tablicą leniwych". 

I oto, w Moskwie stało Się coś nie­
bywałego. Na „czarne] liście" wielkiej 
fabryki sztucznego Jedwabiu ukazało 
się następujące zdanie: 

„Towarzyszka Aiiiljuewa — Stalin o-
trzymuje naganę z powodu niepunktu-
alnego zjawiania się do roboty, oraj 
braku poszanowania dla narzędzi pra­
cy". 

W Moskwie szeroko komentowano 
ten niezwykły fakt 

Małżonka Stalina na czarnej liście! 
Okazało się, że pani Stalin pracowa­

ła od dwti miesięcy w fabryce Jako 
prosta robotnica, a gdy ostatnio, za­
częła się opuszczać w robocie, dyrek­
tor fabryki uważał za stosowne ze 
względów pedagogicznych umieszcze­
nie „pierwszej kobiety w kraju" na o-
wej hańbiącej Uście. 

Robotnicy byli tem, Istotnie zachwy­

ceni, ale G.P.U. zaczęła w tera.ur.itry. 
wać specjalną złośliwość I dyrek• >.* o. 
berwałby niezgorzej, gdyby nie Liter. 
wencla samej „towarzyszki Sultao. 
wej" . Napisała ona do kierownictwa 
fabryki list z usprawiedliwieniem , tłu­
macząc się, że pomagała mężowi w pra 
cy. 

Nazajutrz, nazwisko" Stalinowej figu. 
rowało Już na „czerwonej liście" z: do. 
darkiem, że „spóźniała się, gdyż sJzie-
JndzieJ pracowała dla dobra Sowietów". 

G.P.U. uspokoiła się, a prasa sowiec 
ka rozpisała się szeroko o tem, jak ta 
„w Sowietach wszyscy są równi „ 

Awjonethą 
z Anglii do Aus.ral' 

sprzedaje talizmany i eliksir życia 

.* 
Znają go dobrze jroieWe, gdyż co­
dziennie przychodzi w to samo 
miejsce z zapasem pożywienia. Ra­

dość powitania jest wieka. 

Na regaty u iosenne 

I 

w wt M/mm mix rzecznych 
M M ł»i rozyocaetjr. 

Wszystko na świecie zawodzi: 
majątek, zdrowie, ludzkie uznanie. 
miłość najbliższych. Niezawodne 
jest tylko jedno: ludzka głupota 
Kto się na mej oprze, nigdy nie do­
zna rozczarowania. 

Dowiódł tego świeżo niejaki dr. 
Franciszek Sattler z Wiednia, zna­
ny wśród szerokich sier swych wy 
znawców jako „dr. Musallam". U-
krywając sie pod tym tajemni­
czym, egzotycznym i wschodem za 
Litującym pseudonimem, dr. Sattler 
prowadził ze swej wiedeńskiej cen­
trali. zwanej szumnie ..Lożą Heka­
ty*", bardzo lukratywny \i na cały 
świat rozgałęziony handel talizma­
nami, horoskopami, wydawnictwa­
mi okultystycznemi i - eliksirem 
życia. 

Klientów mu nie brakło. Miał ich 
wszędzie. W Australii, w Niem­
czech, na Węgrzech, w Czechosło­
wacji, w Polsce, w Ameryce, ba na­
wet w AustraljL 

Cała sprawa wyszła na jaw dzię 
ki pewnemu robotnikowi niemiec­
kiemu, z okolic Duisburga, który 
zwrócił się do policji wiedeńskiej z 
zapytaniem o niejakiego dr. Sattle-
ra, zwanego także Musailamem, któ 
ry jest dyrektorem wydawnictwa 
okultystycznego i posiada na głów 
nej poczcie 

ckrzyake. pocztowa nr. 56. 
Ow robotnik, nazwiskiem Brock-

bob. pisał, że namówiony przez jed 
nego z kołagów przystąpił do „To­
warzystwa adonistycznego". które 
obiecywało swoim członkom ol­
brzymie zyski i po wpłaceniu 20 ma 
rek otrzymał legitymację członków 

. ską. 
Później zaproponowano mu jesz­

cze wstąpienie do „Loży Hekaty". 
sl?gf*j M « e i e przedsiębiorstwa 
..Oibia z ndziałem 275 marek. W 
n Z*¥? vo "Tłaceniu tej sumv 
Brockhob otrzymał wezwanie, by 
w cełn podjęcia zysków nadesłał 
swoją legitymację członkowską -1 
całą karespondencie z „lożą" oraz 
o" ° . w ^ Z F S " , e n l adomstycznem". 
Brockhob nczynil zadość temu we­
zwaniu. nie otrzymał jednak nietyi 
ko żadnych zyt-ków, ale wogóle ża 
Jnej odpowiedzi na swoje liczne b-
"7 J_d*.t.e?° ?V a c a *« d° Wlicji J. .edeńskiej o informacje 

Mając w ręku takie dane, policja 
•jrzypomtnala sobie, że jut przed 
ośmifl laty zajmowała sie niejakim' 
dr. SSttlerem, czyH Musailamem. 

| który wydawał wówczas jakieś cza 
i sopismo oknltystyczne i stał na c.e 
le aekty teozoficznej, zwanej „To-i 

'warzyitwem adofiUtscznaa". ' 

Wówczas jednak nie można było 
udowodnić Sattlerowi 
żadnych machinacyj pieniężnych 

i śledztwo przeciw niemu zostało 
umorzone. 

Ponieważ robotnik Brockhob w 
liście swoim podawał numer skryt 
ki pocztowej policja obecnie miała 
ułatwioną robotę. Stwierdziła, że 
właścicielką prawna tej skrytki jest 
niejaka Justyna Scbnattingerowa, 
48-letnia kobieta, która u Sattlera 
pełniła, prócz innych funkcyj także 
obowiązki sekretarki Rewizja. 
przeprowadzona w jej mieszkaniu. 
dała sensacyjne wyniki 

Przedewszystkiem stwierdzono 
na podstawie skoniiskbwanej kores 
pondencji, że dr. Musallam zdema­
terializował sie tak gruntownie, iż 
go nie można było odszukać. Pozo­
stawił jednak bardzo obfite ślady 
swej szerokiej działalności Stał on 
na czele organizacji, zwanej „To­
warzystwem adonistycznem". roz 
gałęzionej po całym świecie. Towa 
szystwo miało rzekomo na celu do 

bro duchowe, fizyczne i materialne 
swych członków i zjednywanie ich 
do „Loży Hekaty". po poprzedniem 
„wtajemniczeniu". Polegało to na 
tem, że adepci wpłacali odpowied­
nie sumy. poczem otrzymywali 
buteleczkę „magicznego** atra­

mentu. 
zwanego „agatranem". którym mu­
sieli podpisywać uroczystą przy 
siegę i posługiwać się nim w kores 
pondencji z lożą 
członek otrzymywał „dyplom" 
zaopatrzony w cały szereg tajem­
nych znaków i talizman, chroniący 
go od wszelkich niebezpieczeństw. 

Wszyscy członkowie byli obo­
wiązani do zachowania ścisłej taje­
mnicy i mieli prawo po zdaniu e-
gzaminu wejść w ściślejsze grono 
wtajemniczonych, pozostających w 
bezpośrednim kontakcie z siedmio­
ma „mistrzami" i wielkim mi­
strzem t. j. samym Musailamem. W 
rzeczywistości jedynymi „mistrza­
mi" loży byli sam Sattler oraz jego 
sekretarka, która- występowała tu 

W pogoni za rekordem 

• *i „Madeuiuuellc france", na kiómn znany beig.i~» 
sportowiec Supp zamierzał pobić rekord sir Malcolma CamrAełla. wynos?. 
cy 407.79 kim. u godz. projektując osiągnięcie fantastycznej szybkości 60" 
kim. na godz. Samochód, posiadający 3 motory po 800 HR. spłonął podcza< 
kauurrfy. zaś S'IDP uległ wypadkowi złamania nogi. 

Ma froncie walki z bezrobociem 
naród cały m u s i 
odnieść zwycięstwo 

pod mianem „Madame Ariela',. 
Sądząc według prospektów, skon 

FiskowanychW mieszkaniu Schnat-
tingerowej, Sattler był wprost nie­
wyczerpany w wynajdywaniu róż­
nych cudownych środków, mają­
cych zapewnić powodzenie jego 
klientom. Były tam więc nietylko 
talizmany i amulety, ale magiczne 
różdżki, cudowna kreda i węgiel 
do zaklinania Lucypera czy Mefi-

się min w su io - i s l o f e | e s a i k t ó r y wówczas „musiał" 
y ' wtajemniczonym zdradzać miejsce 

ukrytych w ziemi skarbów. 
Na brak woli dostarczał lekar­

stwa w postaci opasek czołowych. 
na brak wigoru pomagał specjalny 
eliksir, przyszłość można było wy 
czytać" z cudownego zegara zwa­
nego „divinatorem". Istniały też: 

eliksir wiecznej młodości, 
perfumy młodości, przyciągające 
płeć przeciwną, cudowne zwiercia 
dła i inne środki mniej lub więcej 
„magiczne", z których każdy sprze 
dawano według zgóry ustalonej ta­
ksy. Pod tym względem lojalność 
kupiecka była nawet w magji w 
pełni przestrzegana. 

Aby przyczynić się do dobroby­
tu materialnego swych zwolenni­
ków i wyznawców, dr. Musallam 
założył przedsiębiorstwo Ilbia, któ 
rego akcje sprzedawane były po 
100 szylingów. 

Celem przedsiębiorstwa było od­
kopanie tajemniczych skarbów, od 
krytych przez Wielkiego mistrza 
loży Hekaty w Olbji, u stóp Olim­
pu w Tesalji. Kto nie chciał kupić 
akcji, nie potrzebował bynajmniej 
rezygować z szans szybkiego wzbo 
gacenia się. Mógł bowiem nabyć 
kryształ „billur". którego promie­
nie zamieniały 
miedź w srebro, a srebro w złoto. 
Widzimy, że jeżeli czego brakowa 
ło „magowi" Musallamowi, to z pe 
wnością nie fantazji ani pomysło­
wości. Umiał on doskonale fabry­
kować złoto, jeżeli nie z miedzi, to 
z naiwności i chciwości bliźnich. 

Obecnie zdematerializował się. 
jak na wielkiego maga przystało 
i buja gdzieś po świecie. Policja 
stwierdziła, że już poprzednio w 
Niemczech, jako „dr. Bauer" rów­
nież uprawiał jakieś ciemne prak­
tyki, za które odsiedział klłka lat 
więzienia. 

Po aresztowaniu wspólniczki Je­
go Schnattingerowej, przekazano 
cały materiał skonfiskowany w je; 
mieszkaniu, ekspertom, którzy ma 
ją stwierdzić przynajmniej w przy 
bliźeniu, do jakich sum dochodzą 
oszustwa tego niepospolitego spry-

'clarzfc. 

Lotnik-angielski Scott zamierza i i ma 
tej awjonetce wyposażonej w 75 kon­
ny motor dokonać raidu z Londynu do 

Port-Darwm w Australii. 

Juz znikała.,, 

Coraz mniej już w Chinach tych 
wspaniałych zabytków starych ce­
sarskich Chin. Oto jedna z ostat-
ffi«ll pagod w okolicach Pekinu. 
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Cezary Kowalski niedziela cieszmy sic* 
ze nie jesteśmy Anglikami 

Straszliwa nuda purytańskiego święta 

Nowa rsmłba 

baryton, stypendysta Prezydenta 
Rzeczypospolitej, koncertował w 
Beriinie dwukrotnie, odtwarzając 
pieśni Niewiadomskiego i Karłowi­

cza. 

Dziś: 
Jutro: 

WIHSHJJSHY: 
Filipow:. 
Zygmuntowi. 

Angielska niedziela jest w nie­
bezpieczeństwie ! 

Zajęto się poważnie projek­
tem prawa, znanego tam pod 
nazwą ..CinemabiH". a pozwala­
jącego w drodze wyjątku na o-
twarcie kin w niedzielę, gdy 
wszystko w Ansrlji jest zamkn:ę-
te. 

Ciidzoz-emiec jest zdumiony, 
w dząc. ile zapału, sił : rozgo­
rączkowania wsiadają Anglicy 
w dyskusję nad tą kwestią. jak 
daleko siekają gran:;e św :etowa-
r.a iiedzlel:. 

Prawo z r 1760 
zabrania w Anglji w niedzielę 

przedstawień teatralnych. 
Koncerty tolerowane są tylko 

w wyjątkowych wypadkach, i to 
jedynie koncerty muzyk: poważ 
nej. 

Muzea, tak licznie we Francji 
odwiedzane w n edzlcle : świe-
:a. tu w Anglii są zainl-cilete. 

Ogrody zooloriczr.e. \ \ys:a-

Kina! 'żądają, by odpoczynek niedziel-1 deszcz? — spyta! poważnie je 
Właśnie o kina rozgorzała wal ny równał sle-całkowitej nudzie, j go przeciwnik. 

ka. Powstały one w wiele lat lich przeciwnicy domagają się I Zwolennicy stajego prawa 
po ogłoszeniu prawa o spoczyn-i rewizji przestarzałych pojęć.) grzmieli, iż od kina doiść może, 
ku niedzielnym i dlatego zrazu j Sprawa oparła się ostatnio o j do... wyścigów konnych w m e - j 

parlament. dzielę. 
Jeden z mówców oświadczył.! A zwolennicy reformy wołali: 

że „pobożny Anglik może w nie- • — Czyż tak źle jest w Anglji z 
dze lę chodzić na spacer". 

— A co robi. gdy pada 

nie zastosowano do nich prawa 
Przed dwoma laty purytanie 
podnieśli kwestję tego wyjątku. 

I o to toc?y s:ę walka. Śurow: 
purytanie 

Ewolucja ftos>(umu fetłnśplouećn 

- wy. nawet 
i w niedzielę n'e stn"eją. 

zebrania polityczne 

Smutny koniec 
romansu z (hariie Chaplinem 
,o, o erem \uz me mowta... 
Tak już bywa zazwyczaj, że 'u- 'istnieć dla świata. 
zie zaczynają się naeie ogromnie Wszyscy pa;n;<;uiJ 
titeresować jakaś o^obą w zw:az-, 

z połączeniem jej nazwiika z 
|zyjaś sławą. Potem, z dnia ru • 
zień zainteresowanie sannie las ' 

izybko, jak zabłysło i wszyscy za-
śominaja. 

Mało ich już obchodzi co sie • 
ta istotą dzieje; przesiała na?ie, 

jai to ubie-
z>e?a b a gazety całego świata 
rozaisiiy KŚ szeroko o wielkiej mi 
łoś-ci Cuarlie Chaplina. 

U „tajetnnic<ei Mary", z którą 
przebywał w Juan-les-Pbs. 

O tern. że Cli3riie się z nią nie 
.•cz>-iaje. 

Ze to pierw-?i kobie:a, którą 
prawdziwie kocia. 

2e outad tylko ona będzie part­
nerką jego sztuki i życia. 

.M2ła Mary Reevs_ na którą skie­
rowało sie 'yle oczu i ryle obiekty­
wów. wierzyła w to wszystko, a 
kobiety jej zazdrościły. 

Od tamtej chwili upłynęło za>e-
dwie 10 miesięcy. 1 cóż się dzieje? 

Chariie Chaplin jest w Japonii. 
A mała Mary? 

Leży ciężko chora w paryskiej 
klinice w Neuilly. 

— Nie miałam znaku życia od 
Charlie od chwili, gdy rozstaliśmy 
s:e w Neapolu, wiele miesięcy te­
rno— — mówi. — Ale on taki zaie-
:y. tyle ma pomysłów_ Czyi mo­
że do mnie pisywać? 

Chaplin 
nigdy nie Icbfł 

..happy endu". 

religją, ze 
obywatela nudą chcą zmusić do 

chodzenia na nabożeństwo? 
Po burzlrwej dyskusji deptrto-

.wani opuścili miejsca, by głoso­
wać. Zaczęło się 
tradycyjne przechodzenie przez 
dwoje drzwi: drzwi „tak" i 

drzwi „nie". 
I 235 głosów było za prawem, 217 
I przeciw prawu. 

..Cinemabrll". pozwalający na 
| otwarcie kin w niedzielę prze-
i szedł 18-tu głosami. 
I Tylko lS-ln... 

„Sion" — oryginalna rezżba młodego 
niemieckiego rzeźbiarza, Heizmanna, 
wy\ i!'.ti;v:a żywą dyskusję na „Wy* 

stawie Niezależnych" w Berlinie. 

„O ten- kredens, o tą stalą 
Rozbiliśmy się, jak o rafę.. 

Nekrolog... jadalni 
Rozmaite warunki, w pierw­

szym rzędzie ekonomiczne wpłynę 
ty na to, że 

jadalnia znika z nowoczesnego 
mieszkania. 

tym samym, dla którego 
stwarzano oddzielny pokój. 

Zamiast masywnego .najczęściej 
rażącego brzydotą kredensu, sta« 
wia się zgrabne, niewielkie szafka 

KO*.;;J:II kąpielowy w latach 1SJJ — IS50 — tf.05 
1900 i w 19JJ roku. 

WARSZAWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 

W obronie ojca 
Wzruszająca tragedia rodzinna 

ale nie mordę... — Feluś dz:ecko moje... patrz ta 
tusia glinv bierą... za to. że kocha 
Ojczyznę... że krajowe wyroby po 
piera. Feluś czy ty mnie słyszysz?! 
Nie daj łysego oica'. 

Tętni słowy, głosem nabrznra-1 dawki... 
lym bóiem serdecznym wzywał!w Młocinach... A nogóle to nie 
nieobecnego syna p. Wincenty Pa-lła ciotka Enrela... 
w lak. prowadzony przez policjan-l i tylko wujo 
ta do komisariatu ulicą Długą. I Kwapiszewski, co w magistracie 

Ale odpowadało ma tylko echo i za profesora jest i słon;a bez bii-
uśpionej ulicy. Zdawało się. że nic:(elki śkikać uc?y w zeeologicznein 
nie jest w stanie uchronić nleszczę!ogrodzie 

— Pamiętam.. 
tylko... 

— Nie wyrażaj się dziecko o ko 
chającej cioci. 

— 1 nie z karozeli. tylko z lmż-
i nie na Bielanach, tyiko 

by 

Poprostu nie sposób sobie pozwo : oddające te same usługi. 
lić na oddzielny pokój, przeznaczo-1 Tuzin krzeseł nie musi być tuzi­
ny jedynie do posiłków i używany i nem i niekoniecznie stać rzedertl 
w sumie dwie godziny dziennie. \ pod ścianą, luli otaczać si6\. 

$zy%owny kostjnm z cieniutkiego rna w odcieniu jasnoperlowym, 
z paskiem z zielonej skórv. 

Nowa planeta 
marła ziajomtf z reaMa 

Pisma doniosły o odkryciu no­
wej planety przez profesora de 
rortesa. W rzeczywistości jednak 
•dk rycia tego dokonał astronom 
ten jnź w marca bieżącego rokn, z 
właściwą jednak wszystkim uczo­
nym ostrożnością Wahał się jesz-
E z . ogłoszeniem swych spostrze-

aż do czasu dokładnego spraw 
lia wszystkich danych. 

Obecnie ndało mn się już ustalić, 
ł e nowoodkryta playera ma bieg 
podobny do Erosa. Z początku była 
bardzo jasna i wyraźna, polem jed­
nak znacznie oddaliła sic od zie­
mi i z trndem można było ją odszu­
kać zapomocą s lny eh teleskopów 
obserwatoriom wiedeńskiego. 

Wreszcie odległość jej od ziemi 
Ctała się tak wielka, że nowy to-

. warzysz ziemi był dla teleskopów 
europejskich zupełnie niewidzial­
ny. 

Nowa planeta, której nazwa nie 
' jeszcze » " ' ^ i » w niektórych 

eh swego biegu będzie się zna­
nie zbliżała do ziemi i wówczas 
idzie słnżyła astronomom, jako 

miernik odległości ziemi od słoń­
ca. 

Stambuł 
pod rządami dzieci 

Od :rzt:h lat cata Ta:c'a ob:V-ćz-
_iydz'en dzecka". a dbc^-it' g: rr-
p-amde w niezwykły sposób. 

W trgod-ńi tym (Jest rhn zawsze 
cstatnl tydzień kmietnia). driecko :t«: 
ih««ii«li IIIIIj« pasem. W Stambu-
k Bczaiowłe i iczenice szkół eieiBes-
tarnych 1 średnkh. w wieka od 10 do 
14 lat. zajmola surewiskz we wszyst 

jkSck •rzędack. począwszy od pibema 
torą miasta i prefekta poticft 

Również wszystkie wazo* hrakcie 
w dziedzinie administracji paMSczae] 
są sa przeciąć teio tyzodnia przekazy 
«a-« dz;ecioni. które .'ei-f:z?«ri« r-

snego starca od spędzenia samot 
nej nocy w więziennej celi. kiedy 
r.aele stał s:ę cud. 

Z hukiem Otworzyły s:» 
drzwi restauracji. 

mijanej właśnie przez konwol ns 
' progu okazał się jakiś młodzian z 
• rozwianym włosem o obliczu po-
krytem purpurą, prawdopodobnie 

i z oburzenia. 
— Ojcze drogi, kto cl krzywdę 

robi. zimnem tropem drania poło­
żę! 

Dobry syn rzucił s:ę do kolan 
maltretowanemu ojcu i gorzko za-
pł' '-:3l. 

Piersią dojrzałego mężczymy 
wstrząsnęło łkanie, z oczu jego po 
sypały się łzy jak groch wielkie, 
skraplając jasne kędziory młode-
go chłopca. 

Zimny poHcjant 
niewzruszonr rozdzierającą scerą 
rodzinną, usiłował rozłączyć ćziec 
ko z ojcem. 

Ale młodzieniec kochał bardzo 
I tego. kto mn dał życie. Zasłonił go 

Nieprawda Feluś, bo ciotka. 
— Wu.io, ja-k pragnę sciki wódki. 
— Ciotka, żebyś zmarniał! 
— Wujo. żeby las ojca siak tra­

fił. wujo!! 
Tu obrażony n. Wincenty n'e 

mogąc ścerpieć krnąbrności syna. 
gwizdnął go w ucho. Młodzieniec 
wówczas, acz ze ściśnietem sercem 
wyłjił ojcu dwa górne siekacze. I'o 
iicjant wezwał na pomoc kilku ko­
legów : z wielkim trudem ndalo się 
przewieźć walcząca rodzinę do ko 
misarjaiu. 

W sądzie grodzkim, przed któ­
rym obai panowie stawieni zosiali, 
zaszło coś nieoczekiwanego. 

— Jakżeto być może. że ojciec 
nazywa się Wincenty Pawiak, a 
syn Feiiks Rosół? 

— Może być proszę wysokiego 
sądu. bo to wcale 

nie jest mój ojciec. 
— Jasto? przecież tak zeznali--

ście do protokółu. 
— Zeznaliśmy, bo na u!:cy było 

Architekci i dekoratorzy wnętrz 
usunęli więc ten pokój z planów, 
łącząc go z innym pokojem miesz­
kalnym. 

W związku z tern jeden z pary­
skich tygodników umieścił dzieje 
powstania jadalni. 

Okazało się, że we Francji, a za 
pewne i w innycl. krajach 

w dawnych wiekach nie znano 
specjalnych jadalnych komnat 
Dopiero z początkiem I8-go stu­

lecia wprowadzono na dworze fran 
cuskim oddzielną komnatę. Ludw.k 
XV, chcąc aby biesiady upływa­
ły wesoło i trwały po wiele go­
dzin, przeznaczył dla nich pięk­
ną salę. Za przego przykładem po­
szli jego poddani. 

Po upływie dwu wieków od 
cltwili narodzin, 
jadalnia umiera Jako niepotrzebny 

zbytek. 
Kilkadziesiąt lat temu solidne go 

spodarstwo było nie do pomyślenia 
bez olbrzymiego kredensu, wielkie­
go stołu z rozsuwanemi deskami i 
tuzinem krzeseł; nawet niekiedy 
brak tych przedmiotów rozbijał 
projektowane związki małżeńskie. 

..O ten kredens, o tę szafę 
Rozbiliśmy się, jak o rafę...". 
A teraz? 
Jeden duży pokój jest w nowych 

mieszkaniach jednocześnie bawial­
nią, niekiedy sypialnią (wystarczy 
tapczan) i jadalnią. 

Owalny stół, umieszczony pod 
oknem, lub na środku pokoju, w po 
rze posiłków staje się stołem jadal-
nianym, 

Taka reforma jest praktyczna, ł 
estetyczna. 

Oryginalna toaleta 
wiosenna r 

Biało płótno, skombinowane z gra* 
natową wełną. Ten niezwykle ory« 
ginalny model jednej z włeffidchl 
firm paryskich nosi nazwę „yach. 

ting". 
• ^ - : -

Radio warszawskie 

_ ciemr.o. ten pan ma syna Felka, a 
trzymają posczene, aa czem polega I w\asoi piersią i krzyknął. ja także samo mam ojca. co sobie 
ich władza £ fak i ałej mon korzy-1 — Kje dam swojego... przodka, i lubi przy sobocie podchromolić. 
stać. 'któren mnie własnem nilekiem pro Ludzie troukowe. 

N-d-ne- i wj-pada, ze w2>;-v e T- "o oć krowy wykarnfł... któren głosy mają podobne. 
lecenia i rozkazy przygodnych '. czasa"Pierwszą choinkę mnie kupił... li w taki sposób pana Pawiaka za 
wycb kierowników spełniane są na-' — I drewnianego konia... Feluś! j.Messałkie nigdybym nie wziął, ale 
tychmłast tkmpmatnSe o U nie zarral — • drewnianego kona... taka za swojego starego owszem, za-
ia), dobn t bezpieczenshm f-Mfcs- J " ^ , w t e i n a z a d &** Papierem | wsze.^ 

— A 
Wobec wyjaśnienia nieporozn-

r. pamiętasz Fełuś djabelsk ; mienia sędzia świadków nie badał 
TaŁe tyzodaiowe wawowaaje rzą. „^y^ n a Bielanach^ co to ciorka i i bez namysłu skazał obu krew-

dów w dazetn mieście nu podobao E.jre!a z karozeli spadla i rozbiła nych z przypadku na jeden dzień 
znakomity wpływ wychowawczy na sobie mordę... ' aresztu. 
młodociane mnysły. Poznają oae ró­
żne trndsotet, Jakie iapo4yka się przy; 
przeprowadzam! Jakiegoś plama, wi-[ 
dzą naocznie tkano swych rozporzą-' 
dżetu a przez to budzi s'ę w nieb z fe-j 
daej strony poczade prawa, z drnrei i 
poczncie odpowiedzialności za swe1 

czyny i polecenia. 
Naozół podobno malcy wywiązijąj 

«t« ze swych obowiązków znacznie le-l 
piej, niżby się lego można spodziewać.' 
lek zarządzenia są raczej konserwaty 
wne net iwiatobarcze I radykalne. 
Często daje się zaważyć pewna nie-i 
śmiałołć, która właśnie doskonale; 
świadczy o poczocij odpowiedzialno­
ści tych, którzy za lat kilkanaście do­
piero zaczną naprawdę może pełnio po 
wazce frakcje obywatelskie 

Kamień-oliarz ofiarny Słowian 

1 
N a l e p k a 3 - c l o m a j o w a 
winna być w kaidam oknie 1 

DZIŚ 
WARSZAWA, (Dług. fal! 1411.8 m.). 
9: Tra-nsimsja cichel mszy z Wilna. 

9.50: Transmisja nabożeństwa i cer­
kwi Wołoskiej we Lwowie. 

1138: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.15: Porajtek Symfoniczny z Filhar 
monji warsz. 

14: Odczyt JCońskS ząb — nfewyźy 
skajia roślina pastewna w drobnych gt> 
spodarstwach". 14J0: Muzyka. 14.40: 
Odczyt „Orad Jako zjawisko atmosfe­
ryczne". 

15: Muzyka. W. 16: Audycja żołnier­
sko - strzelecka. 1535: Program dla 
dzieci sarszych. v 

16.20: Płyty. 16.40: Odczyt „Porce­
lana v życiu kobiety". 1635: Wy ty. 

17.15: Odczyt Z Działyńskich ostat­
nia". 17,30: Odczyt „Dar Narodowy 
3-go Maja". 17.45: Koncert popołudnio­
wy. 

19JS: Odczyt- „Oospodarczy rozwój 
Konga belgijskiego". 19.45: Słuchowisko 
„Stary mąż". 

20.15: Koncert popularny. 
- O * 

21.35: Kwadrans literacki „W twa* 
dej służbie". 2130: Recital wiolor.czeło* 
wy Etn. Feuermanna. 

23: Muzyka taneczna. 
JUTRO 

WARSZAWA, (Dfug. faU 1411.8 m\ 
10.15: Akademia z okazH 25-cioleciłl 

Tow. krajoznawczego. 
1138: Sygnał czasu. Hejnał z Kra* 

kowa, 
12.10: Płyty. 
13.35: Płyty. 
14.45: Płyty. 
15.25: Odczyt. 1530: Odczyi „2yc» 

gospodarcze ziem polskich". 
16.10: Płyty. 16.20: Lekcja Jeżyka 

francuskiego. 16.40: Koncert młódycjr 
solistów. 

17.10: Odczyt „Cztery koosrytaeje", 
1735: Muzyka lekk*. 

19.15: Wiadomości Weiące romlczeL 
19.35: Płyty. 

20: Pogadanka „Ołośn* w R«dW, 
20.15: „Smok i królewna" — operetki 
Osk. Straussa. 

22.15: Feljeton .Pogodę łyd**, 
22.40: Muzyka taneczna. 
O 

(o wróżą gwiazdy na dzień 1 nsfa? 
Trochę razawom. 

-.-

| W parki majaku ziemskiego Ostre we w Poznańskiem znajduje s!e przedhi-
' %K0ISff l B r t t "Ł % ? n m t "'"'il - f «n»k**a- flaloswhjtfł kflhi 

Dziefl dzisiejszy 
zaznaczy s;'e zwię­
kszeniem wrażliwo­
ści, spotęgowaniem 
się nwjszeTf, chęci 
utycia oraz zmysło­
wości. Może nam 

. ,, przynieść przeżycia 
podwójne, ale me zapowiada s:« bynaj­
mniej dodatnio, zwłaszcza pod wzglę­
dem posłuchań a osób wytel slolących. 
Może nam również przynieść nieporo­
zumienia z osobami pici odmienne/ i 
niepowodzenia w miłodci lub sztuce. 

Oodelny ranne nieźle sie zapowiada­
ją obiecując spotęgowanie sie energii 
zyclowel i przedsiębiorczości. Połud­
nie również dobrze się przedstawia I 
"adaje do rozwijama ekspansji towa­
rzyskie]. 

Uczyć z tern, że 

po godz. lS-ej będzie sle h£ przeła» 
wiać gorsza passa. W czasie tym nie 
należy sie zdradzać ?e swemi tatemcjai 
mi 1 mrftW<; o zamiarach na przyszłość. 

Krótko przed godz, 16-ta da sic odk 
czuwać inny mniej pomyślny wplywl 
kosmiczny, który może nam przymeśó 
rozczarowania, niepotrzebne wyrzuty 
hib niepowodzenia w sprawach serco» 
wyćh. 

Wieczór pod tym wzgłedem równie! 
nieszczegółme sl« przedstawia, a może 
nas również narazić na zwiększone wy­
dala, nieporozumienia z przylaclólml 
lub ież puykrośo) domowe — zwłaez* 
cza koło godz. 20-eJ. 

Dziecko dziś urodzone — towarzy­
skie, sympatyczne, popularne — bedzte 
bardzo wrażliwe na niedole Hiinlcn, 
zwłaszcza tetot bezbronnych I potrze* 
bulących pomocy, j . $, D* 

J 
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OBYWATELE! 
Dzień 3 Maja jest świętem całego Narodu i Państwa, Świę­

tem Polski Konstytucyjnej i demokratycznej, wszystkich stanów, 
które się w tym pamiętnym dniu bratnia dłonią złączyły. 

Sto czterdzieści jeden lał temu, Konstytucja 3 Maja obwie­
ściła Polsce nową erę odrodzenia, a głosząc wszystkim obywa­
telom, źe są wolni z wolnymi i równi z równymi, powołała 
wszystkich synów ojczyzny, bez wyjątku, do pracy twórczej 
dla Polski. 

A choć konstytucja 3 Maia w zaraniu swego powstania, 
najeźdźców przemocą zdławiona, upadła, świeciła.ona hasłem 
wolności w powstaniach narodowych i w ostatnim, zwycięskim 
boju wyzwoleńczym Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Dzień ten, oświecony tradycją, od chwili odzyskania wol­
ności został jednocześnie uznany za Święto Polskiej Macierzy 
Szkolnej, której pamiętna walka o szkołę polską, przyniosła 
zwycięstwo młodzieńczych serc polskich nad przemocą wroga. 

Polska Macierz Szkolna krzewi oświatę u podstaw w kra­
ju i na obczyźnie i jej pracę materialnie poprzeć musimy. 

Od dnia 3 maja trwa tygodniowa zbiórka na Dar Naro­
dowy 3 maja — na Polską Macierz Szkolną. Nie szczędźmy 
grosza i pamiętajmy, że przyczyni się on do szerzenia oświaty 
wśród Indu, do uświadomienia i wyrobienia dncha obywatel­
skiego i zrozumienia konieczności ofiarnej służby dla Państwa 
Polskiego. . . . . 

W dniu Święta 3-go Maja pamiętajmy, ze obowiązkiem 
jest serca bratnie narodu zespolić i złączyć we wspólnym wy­
siłku do pracy twórczej dla Rzeczypospolitej. 

Przystrójmy domy nasze odświętnie, a okna nalepkami na 
Polską Macierz Szkolną. 

Wzywamy Obywateli do tluainego udziału w uroczysto­
ściach. . 

Komitet Obywatelski. 

Lotnisko w Białymstoku 
w pobliżu koszar 10 Pułku Ułanów 

w* dniu 29 kwietnia r. b. w 
kancelarii Notariusza Jankow­
skiego podpisany został akt 
sprzedaży terenów Krywlany 
pod budowę lotniska w Białym­
stoku. które nabyte zostały 
przez Skarb Państwa od ks. Je­
rzego Rafała Lubomirskiego, 
właściciela maj. Dojlid za cenę 
zł. 569.936 gr. 45. 

Umowę podpisali z ramienia 
Prokuratorii Generalnej radca 

Kazimierz Tomaszewski i z ra­
mienia Ministerstwa S p r a w 
Wojskowych por. Karol Stasiak, 
oraz właściciel p. Jerzy Rafał 
Lubomirski. 

Sporządzenie aktu trwało ty­
dzień czasu. Lotnisko zajmie 
obszar 201 ha 1810 nr i mie­
ścić się będzie w pobliżu ko­
szar 10 Pułku Ułanów, obok 
szosy. 

Bezpieczeństwo publiczne 
w dniu 1-go maja 

Pan Wojewoda wydał zarzą­
dzenie zapewniające zupełną 
swobodę organizacjom legalnym 

Przy cierpieniach pęcherzyka żół­
c i o w e g o I wątroby , kamieniach żół­
ciowych i żółtaczce, naturalna woda 
gorzka , ,Fr inc l szk i -J6re l»" znakomi­
cie ułatwia trawienie. Żądać w apt 

obchodu święta I-go maja. 
Równocześnie Pan Wojewoda 

zarządziłutrzyraanie bezwzględ­
nego spokoju i likwidowanie z 
całą stanowczością przez wła­
dze bezpieczeństwa publiczne­
go wszelkich ekscesów i wy­
bryków elementów wywroto­
wych. 

Zmiany częściowe kierunków linij autobusowych miejsk, 
OD D N I A I-go M A J A 

Program obchodu 
2-go maja, pon iedz ia łek: Na zakończenie zabawa 

Godz. 18 m. 30. Capstrzyk 
orkiestr wojskowych, szkolnych 
i organizacyj społecznych. 

Godz. 19. Akademja w Państw. 
Fabryce Wyrób. Tytoń. 

1) Zagajenie p. dyr. Niemetz 
2) Odczyt p. Br. Szczęsaowicz, 
3) Chór pracowników pod ba­
tutą p. St. Paczewskiego odśpie­
wa* ,i Wilej majowa jutrzenko", 
.Polski przemysł", „Idzie Ma­
ciek, idzie...", „Do kniej, do 
kniej" 4) Melodeklamacje „Opo­
wiadanie więźnia" wypowie p. 
Irena Makarewieżowa, akompa­
niament skrzypcowy p. J. Gie-
rejkiewicz 5) Monolog „Pan 
Imraergluck" — Gierasińskiego, 
wypowie 'p. Ryszard Jezierski, 
6) „Kaśka z Pipidówki" kuplet, 
wypowie p. Łucja Grygorczy-

•Icówna. 71 ,,.Miecz Damoklesa" 
farsa w 1-ro akcie J. Niedopy'-
talskiego—odegra zespół ama­
torski pracownióów—reżyseria 
p. Wł. Buły, 8) „Taniec węgier­
ski"—Brahmsa, „Na wzgórzach 
Karpat", „Kujawiak"—Wieniaw­
skiego, „Brygada" odegra orkie­
stra dęta pracowników. 

Godz. 20 m. 30. T-wo Gimna­
styczne „Sokół" w lokalu włas­
nym, Kilińskiego 6 urządza wie­
czornicę: 1) „Chrapanie z roz­
kazu" komedja w 1-m akcie M. 
Chrzanowskiego, 2) ..Biała Ka­
mei ja" komedja w 1-m akcie, 
3) „Spokojny lokator" farsa w 
1 akcie (L. Morozowicza). 

Wobec małej frekwencji na 
: odcinku linji B Sąd Grodzki— 
IDojkdy począwszy od dniadzi-

Na zakończenie zabawa ta- i siejszego autobusy z Dworca 
neczna. - kolejowego do Dojlid będą od-

Wstęp 1 zł. 50 gr. 50 proc. | chodzć co godzinę t. j . o 1 m. 40, 
czystego dochodu przeznacza.g m, 40, 9 m. 40 i t. d ; z Ryn-
się na Dar Narodowy 3 Maja—: Uu Kościuszki 7 m. 50, 8 m. 50, 
na Polską .Macierz Szkolną. >9 m.50 i t . d. Z Dojlid do Dwor-

Program obchodu w dn. 3-go'ca również co godzinę o 7-ej, 
maja podamy w numerze jn-!8-ej, 9-ej i t. d. Reszta wozów 
trzejszym. I tej linji od Sądu Grodzkiego 

:i 

Walne Zebranie O.T.O. i K.R. w Białymstoku 

będzie kierowana ul. Świętojań­
ską do boiska w Zwierzyńcu. 

Autobusy linji A w powsze­
dnie dni do godz. 12-ej oraz od 
godz. 20-ej do 22-ej kursować 
będą tak jak dotychczas ulicą 
Mickiewicza; w pozostałych go­
dzinach t.j. od 12-ej do 20-ej 
oraz w dni świąteczne i nie­
dziele wszystkie wozy docho­
dzić będą do boiska w Zwie­
rzyńcu. 

nej i delegatów na 
Ijewódzki. 

Dziś 1 maja rb. o godz. 12-ej 
w pierwszym terminie, o godz. 
13 w drugim terminie, odbędzie 
się w Białymstoku, w lokalu 
Szkoły Powszechnej Nr. l*przy 
ul. Pałacowej Nr. 2-a—Dorocz­
ne Walne Zebranie Okręgowe­
go T-wa Organizacyj i Kółek 
Rolniczych. 

Na zebranie przybędą dele­
gaci Kółek Rolniczych. Kół. -
Spółdzjęlni i Innych ogniw or-'P°«dc , el Macierzy Szkolne) 
gatuzacyjnycb z powiatu biało- dekorowania okien. 
stodriego. 

Na porządku obrad między 
innemi uzupełniające wybory 
do Zarządu i Rady O. T. O i 
K. R.,l wybory Komisji Rewizyj-

Jak się dowiadujemy, w naj­
bliższych dniach linje autobu-

Zjazd Wo-1 sowę A i B zostaną przedłużo-
| ne do końca Zwierzyńca. 

»» Na „Dar Na rodowy 
Nalepki i żetony Polskiej Macierzy Szkolne! 

Samobójstwo 
Wczoraj w Gródku w celu 

pozbawienia się życia poderż­
nął brzytwą gardło pewien izra­
elita. Natychmiast specjalnym 
autobusem odwieziono go doBia-
łegostoku, w drodze jednak de­
nat zmarł. Zwłoki złożono w 
kostnicy szpitala św. Rocha. 

Począwszy od dnia wczoraj­
szego poszczególne instytucje i 
organizacje społeczne podjęły 
się sprzedaży nalepek na rzecz 

do 

Niewątpliwie każdy obywatel, 
przyjęty ideą rozwoju kultury 
polskiej, nabędzie taką nalepkę 
na „Dar Narodowy". 

Nalepki w cenie 20 gr., 1 zł. 
i 5 zl. oraz żetony złotowe moż­
na również nabywać w Ma­
gistracie (pokoi 14). 

K R A D Z I E Ż 
— Za pomocą wyjęcia szyby 

złodzieje dostali się do miesz­
kania p. Józefa Rutkowskiego 
(Wierzbowa 5) i skradli 432 zł. 
gotówką. 

Nit 
WNIKAJMY S O C A 

^ODPłKCW 
U C 4 * O N . r U S K R E M 

C AZIMI •METAMORMOSA 
AKCJA 

ROZGRYWA SIĘ: 
W zamku nad morzem, 

na malowniczych 
nadmorskich szosach 

I T A L J L 
w GENUI, 

MEDJOLANIE, 
R A P A L L O 

i N I C E I 
W akcji biorą udział 

PAROWCE, 
POC1ĄGL 
HYDROPLANY. 
MOTOCYKLE 
i SAMOCHODY 

APOLLO DZIŚ PREMJERA PwzjUi: 5.612,8221101^ Ceny od 
Wytworny sensacyjno sportowy film dźwiękowy Iz, 

Potężny awanturniczy 
film dźwiękowy 

W podwójnej głównej roli DN ALBO JA 
HARRY PIEL 

Dalery Bothbj .TJi.7a Oliwia Fried 
PONADTO 

HEM FOPTBAbOWY 
Kapitalna groteska 

Ognisla 
włoszka 

UWAGA! 
^^^^^•^^^^^•™ 

Miłośnicy sportu, tu­
rystyki i wytwornej 

sensacji 
Niesłabnące tempo 
akcji rozgrywa się 

w oślepiającym słońcu 
południowej Europy 

M I Ł O Ś Ć 
A W A N T U R a 

H U M O R 
I S P O R T I 
w dźwiękowym filmie 

,0N ALBO JA" 

I I 

>^„HERIDAn 
najtańszy i naj­
lepszy środek 

dzieła pewnie 
i uśmierza bóle 
) usuwa zapalenie 

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych 

Program zawodów strzeleckich 
GARNIZONU BIAŁYSTOK 

w dniach 26—29 maja 1932 r. 
Strzelnica w Zwierzyńcu. |27.V-b.r., o godz. 14. Strzelanie 

Dnia 26.V-1932 r. O godz. 15 ° o z n a k ę strzelecką z broni 
min. 30. Uroczyste otwarcie za-1 w°l skowej. 
wodów, o godz. 16. Losowanie i Strzelnica w Zwierzyńcu. 
zespołów. Strzelanie z pistole­
tów, jednostkowe — dokładne. 
a) uczestnicy: oficerowie zaw„ 
rezerwy oraz Pol. Państw., b) 
uczestnicy: podofic. zaw., rez., 
oraz szereg. Pol. Państw. Strze­
lanie o odznakę strzelecką I, 
II i III klasy dla członków huf­
ców szkolnych i oddz. p. w. 
(broń małokalibr.) 

Strzelnica szkolna Pietrasze: 
Dnia 27.V-1932 r. O godz. 6 

min. 30. Strzelanie z broni woj­
skowej. Strzelanie zespołowe: 
uczestniczą zespoły oddz. wojsk. 
garn. Białystok i zespół Policji 
Państw. 

Strzelnica w Zwierzyńcu. 
O godz. 7 min. 30. Strzelanie 

z broni małokalibr.: Strzelanie 
zespołowe dokładne o mistrzo­
stwo hufców szkolnych i od­
działów pw. męskich. Strzelanie 
o odznakę strzelecką I, II i III 
klasy dla członków hufców 
szkolnych i oddz. p. w. 

Strzelnica szkolna Pietrasze. 
Dnia 28.V-1932 r. O godz. t» 

min. 30. Strzelanie zespołowe 
z broni wojskowej jak w dniu 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełni dyżur apteka: E. 

Wilbuszewicza, R-k Kościusz­
ki 17. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

R m RESTAURACJA • I 
ESURSY OBYWATELSKIEJ 

O d I - g o m a j a r . b . 
Gościnne występy podwójn. kwartetu 

Europejskiej Sławy 
J a z z — O r K i e s t r y 

C h ó r u B a ł a l a j e K 
W niedzielą > święta 

„ F I V E O - C L O C K " 
od 18-tcj do 21-szej. 

UWAGA) Od 3-jo maja otwarcie let­
niego lokalu z dancingiem w ogrodzie 
miejskim im. Ks. Józefa Poniatowskiego 

Wydajemy reklamowe kolacje 
z 2-ch dań od godz. 20-tej do godz. 

24-tej po 2 zł. 

O godz. 7 min. 30, Strzelanie 
z broni małokalibr. zespołowe 
dokładne o mistrzostwo hufców 
szkolnych i oddz. p.w. męskich. 
Strzelnica Miejskiego Komitetu 
W.F. i P.W. przy ul. Branickiego 

O godz. 8 min. 30. Strzelanie 
z broni małokalibrowej; a) strze­
lanie zespołowe o mistrzostwo 
hufców żeńskich, b) strzelanie 
zespołowe o mistrzostwo oddz. 
P. W. Kob. O godz. 15. Strze­
lanie indywidualne o odznakę 
strzel, dla członkiń hufców szkol­
nych żeńskich i oddziałów P. 
W. Kob. 

Strzelnica w Zwierzyńca. 
Dnia 29.V-1932 r. O'godz. 12. 

Strzelanie o odznakę strzel, dla 
tych, którzy skutkiem pracy w 
dnie powszednie nie mogli strze­
lali odbyć. O godz. 14. Strzela­
nie z broni myśliwskiej: a) strze­
lanie do rzutków, b) strzelanie 
do zająca. O godz. 14. Zawody 
żeńskie łucznicze. 

Zakończenie, zamknięcie za­
wodów i rozdanie nagród. 

Święto Pułkowe 
10 Pułku Ulanów 

Dowódca i Korpus Oficerski 
10 pułku ułanów Litewskich 
podają tą drogą do wiadomości, 
że Święto Pułkowe, przypada­
jące dnia 8 maja, odbędzie się 
w skromnych ramach wewnątrz 
pułku. Zaproszenia rozsyłane 
nie będą. * 

PoaleraiGJe Polshi Cz. Krzjfż 
Do Gimnazjum, 

Seminarjum, Kor­
pusu Kadetów,Tech 
nicznej w Wilnie, u 
mieszczam i przygo­
towuję na świadec­
twa 4.6,8 klas. Pra­
cowitym gwarancja. 
Białystok, Sienkie­
wicza 112. 

BIURO PRZESYŁEK 
Sp. z ogr. odp. W a r n a w a 

Agentura w Białymstoku, Piłsudskiego 38-a 
Przyjmuje przesyłki pieniężne, żywnościowe i inne do 

wszystkich miast Rosji 
z gwarancją dostarczania w najkrótszym terminie 

Odbiorcy otrzymują przesyłki bez żadnych dopłat. 
I n f o r m a c j e — b e z p ł a t n i e . 

R z ą d c a rolny w 
l»sile wieku, samo­
dzielny, odpowie­
dzialny majątkowo 
poszukuje' posady 
od zaraz. Adres w 
administracji. 

PLAC 730 sążni z 
z domem w Su­

praślu do sprzeda­
nia, ul. Czyliczań-
ska, Informacje w 
Administr.n Dzien­
nika". 

4 pokoje z kuch­
nią i wygodami 

do wynajęcia. Ul. 
Marszalka Piłsud­
skiego 39. 

IOwer sprzedam 
•> Warszawska 84. 

[APOLLO 
OD GODZ. 

11 do 2 pop. 
Cnfi.6tp. 

DŹWIĘKOWY FILM POLSKI 

PUSZCZA 
I REW JA HUMORU i ŚPIEWU z 

HMIUI mmą 
I PU JflROSSTn 

Dr.MKanel 
PujkaMi od (ode »—l l od 

od fod*. 4—J p.„, KobUty 

LtTItlSIiii w SUPRAŚLU 
do wynajęcia w ładnej willi, 
lab cała willa na pensjonat 

D o w i e d z i e ć siej: 
w m P a ł a c o w a 7 m. 1. 

Paczki źrniicim kizptirfiiii 
z POLSKI do ROSJI 

przesyła jedyna koncesjonowana przez 
Przedstawicielstwo Handlowe Z.S.S R. 

Ikma P R E S T O 
Warszawa, u l Fredry Nr. 10. 

Jedtłoczeioie posiadamy prawo na 
przyjmowanie wpłat, na skład towa­

rowy w Rosji „T o r g s i n" 
Odbiorcy w Roiji nie ponoszą żadnych 
kosztów. Paczka jest w drodze do Ros­

ji europejskiej około 10-ciu dni. 
Agentura aa Białystok i okolice: 

G. M A J Z E L 
Białystok. uL Kilińskiego 15 m. 6. 

Dr. A. Adamowicz 
P I I J M O I I W gabinecie 

D r . A G u R W I C Z A 
•ALTSTOŁ U U F- T-l l 17. 

I Tar -

Popierajcie LO.P.P. 

NA EKRANIE 
EMOCJONUJĄCY FILM 

trzymający widza w bezustannero 
napięciu 

„PuAN-W 
Dramat angielskiego oficera, który w czasie 
wojny dokonywuje na niemieckiem terytoriom 

bohaterskich czynów wywiadowczych 
Piękna para kochanków 

M A G D A L E N A C A R O L L 
• BRIAN A H E R N E 

w rolach głównych 
Wojna lotnicza — Szpiegostwo — Sąd wojenny — Kara 

tmierci — Serce kobiety — Poświecenie 
Wybuch tajnych fabryk amunicji 

flODERfl 
DZIŚ 

Początki: 
Film: 4, 630. 9 

NA SCENIE 
Nowy wspaniały program 

1. PROLOG — I. Mierzwińska 
Scena: 5 « . 815, IOM Ł W a , e f"&tazy|iio-akrobat. 

Duet taneczny 

1 

II 

13- PO W Ł O S H U ^ t ś r 
4. PAJĄK i MUCHY—Balet 5 osób 
5. MONIEK SZWEJKER — R. Gierasiaski 
6- Tomasz i Ramona 

Operetka w 3 odsłonach 

M. ŻELSKA, A. SUCHCICKI i I. SŁAW 
7. ZGRABNE NÓŻKI — Balet 4 osoby 
8. F I N A Ł — CAŁY ZESPÓŁ 

O godz. Ceny RC 
11—2M pop. od 1 3 

S U M D Ż W U H O W Y 

, P L A N W" 
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